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Mttleryzowasiie Gdańska
Urzędnicy gdańscy pad komenda berlińska

Gdańska partja hitlerowców oddawnn już
działała wśród niemieckich organizacyj urzę
dniczych za pomocą jacaejek, wzorując się na

dawny ch jaczejkach komunistycznych. T e j a -

cz.ejki hitlerowskie podminowały stopniowo
wpływy stronnictw nie hitlerowskich wśród

urzędników. Na terenie Gdańsk a oddawna

można było obserwować tę robotę. Wreszcie

doszło, do tego, źe prezes organizacji urzędni
czej Friedrich, działającej pod nazwą ,,mie
szczańska wspólnota pracy" wystosował do
' donków tej organizacji pismo, w którem ra

' i wzmocnić prąd nacjonalistyczny. Z arząd
mij przewodnictwem 'b. posła Haukego zade
cydował wreszcie rozwiązanie tej partji. J e
dnocześnie przyjęto uchwałę, obowiązującą
vszystkich urzędników niemieckich w Gdań

s ku do działania w duchu nacjonalistycznym
pod hasłem : ,,wszystko dla Rzeszy i niemiec
kiego Gdańska". Uchwała ta choć charakte
rystyczna jest bez większego znaczenia p rak
tycznego, ponieważ urzędnicy w większości
należeli do hitlerowców a zaledwie część mała

z nich opowiadała się za nacjonalistami. W

związku z tem należy zwrócić jeszcze na jedno
uwagę. Oto powszechnie wiadomo, że ścisła

łączność utrzymywana jest pomiędzy związka
mi nrzędniczemi w Niemczech a organizacją
niemieckich urzędników w Gdańsku.

Tłomaezy się to tu. in- i tem, że większość
urzędników niemieckich w Gdańsku sprowa
dzona była z różnych stron Niemiec i objęła
wpływowe i korzystne posady.

Z odezwy wydanej przed kilku dniami

przez gdańskich hitlerowców wynika, że p a r
tja narodowo-soejalistyczna chce łączność z

organizacjami nrzędniczemi w Niemczech pod
kreślić jeszcze bardziej także pod względem
formalnym. W odezwie czytamy, że za przy
kładem Rzeszy także gdańskie koła urzędni
cze mają być poddane zupełnie pod przewo
dnictwo i kierownictwo hitlerowskie. N aw et

gdyby gdańskich urzędników podporządkowa
no pod kierownictwo specjalnego wodza gdań
skiego, to podlesrać om' będą jednak komendzie

ogólnej. Odezwa apelnje do gdańskich związ
ków urzędniczych, aby się poddały nowym prą
dom idącym z Rzeszy. Odezw'a podpisana
przez byłego posła hitlerowców w Gdańsku

Hohcnfeldta powołuje się na t'ak' zamianowa
nia głównego komendanta Sprengera, który
jest przedstawicielem urzędników Rzeszy w

zarządzie partji hitlerowców.

Charakterystyeznem jest zakończenie ape
lu hitlerowców do związków urzędniczych.
Mow-a jest mianowicie o tem, że przy zgłasza
niu do szeregów hitlerowców dokonywać się
będzie sumiennego wyboru kandydatów i

przyjmować tylko takich, jakich kierownictw-o

partji hitlerowców- uzna za ludzi o ,,nacjona-
listycznym usposobieniu bez zarzutu."

ilusirja może liczyć na

przgioźA wioska
Kanclerz Dolfus o wlzucle

w Rcnmlc

Wiedeń, 18. 4. (PAT). Wczoraj wrócił do

Wiednia samolotem kanclerz Dolfus. N a lot*

nisku witali kanclerza zebrani ministrowie,
członkowie rady narodowej i dziennikarze.

Dolfus oświadczył, że jest szczęśliwy, iż

mógł oglądać naocznie wielkie dzieło odrodzę*
nia Włoch, dokonane przez Mussoliniego. Au*

strja - według opinji kanclerza — może li*

czyó na przyjaźń włoską. Rozmowy politycz*
r.e, które kanclerz toczył w Rzymie, miały go

przekonać, że Austrja będzie mogła spokojnie
pracować nad swoją rozbudową.

Dolfus wspomniał wkońcu o rokowaniach w

sprawie konkordatu, które będzie toczy! ust*

nie w imieniu A u strji minister Schuschnigg.

Jeszcze iedenM.floRzymu
Z Insbrucku donoszą, że przywódca Heim*

wehry książę Starhemberg wyjechał do Rzy*
rou,

Rfioreztniacja oiłharNKa
Krakowa w Riolanifii

Bruksela- Holenderska prasa sportowa do
nosi, że we wrześniu odbędzie się w Amster
damie mecz Holandia — reprezentacja Krako
wa. Drużyna holenderska w meczach nieofic
jalnych rozgrywa spotkania jako .,Zwaluwen'
Po meczu Holandja

'
- Kraków odbyć się ma

spotkanie Haga - Kraków.

Tegoroczne Święio m orza
29 czerwca - mantleslacfa narodowa

Jak się dowiadujemy, termin tegoro
cznego Święta Morza, wchodzącego już
od ub. r. w tradycyjny skład dorocznych
uroczystości Qgćlno-narodowych, prze
widziany zastał na dzień 29 czerwca t. j .

na święto św. Piotra i Pawła.

Wzorem roku ubiegłego, dla uczestni
ków Święta Morza przew'idziany został

szereg ulg i udogodnień komunikacyj
nych.

W święcie Morza wezmą udział naj
wyższe czynniki państwowe, organizacje
i społeczeństwo z całej Polski. Manife
stacja ta będzie niew-ątpliwie wielką i go
dną Polski odpowiedzią na prowokacyjne
szaleństwa hitlerowskie.

Prowakacia hitleiowców
na granico francusko-nlemlecklef

Paryż, 18. 4. (PAT). Ze Strassburga do
noszą, iż w ostatnich dniach doszło do incy
dentów na granicy francusko-niemieckiej.
W czoraj dwa holowniki niemieckie zbliżyły
się do francuskiego brzegu Renu w okolicy,
gdzie znajduje się szereg fortyfikacyj. Po

poczynieniu zdjęć fotograficznych holowniki

odpłynęły na niemiecką stronę Renu. S atki

pomimo, iż były zauważone przez władze gra
niczne i przejeżdżającą samochodami ludność

odpłynęły nie zatrzymane przez nikogo.
Agencja Hayasa donosi, że wczoraj około

godz. 17.00 trzydziestu hitlerowców przekro-

czyło most pontonowy w po'bliżu Drussenhcim,
chcąc dostać się na terytorjum francuskie.
Władze celne nie przepuściły hitlerowców,
wobec czego powrócili oni na stronę niemiec
ką, wygrażając pięściami i wznosząc okrzyki
na cześć Hitlera-

Pozatem, ,,Havas" przytacza wypadki, ja
kie zaszły w ostatnich dniach w Strassburgu
o raz M etzu, gdzie z terytorjum niemieckiego
przybywają bandy hitlerowców i wszczynają
awantury. Interwencja policji przywraca spo
kój.

------- iiiamiumilili - IfiI-DIIfi-im

Wnrok w procesie inżynierów
angielskich zapadnie we wiórek

Moskwa, 18. 4. (PAT.) Na wieczornem po*
siedzeni'u sądu przemawiali obrońcy oskarżo*

nych obywateli sowieckich oraz obrońca Mac

Donalda Obrońcy obywateli sowieckich wy*
stąpili raczej w roli prokuratorów, oskarżając
obyw ateli angielskich o sprowokow-anie czy*
nów Rosjan. Uznali oni swoich klientów za

winnych, prosili ich o nieskazywanie ich na

śmierć, aby po odbyciu kary mogli jednak pra
cować dla dobra sowietów.

Obrońca Mac Donalda oświadczył, że ,,lru
dno wymagać od Anglika, aby prowadzi! so*

wiecką propagandę wśród obywateli sowiec*

kich". Wskazał on pozatem na grunt podat*
ny dla szpiegostwa i sabotażu na jaki natra*

fiają przebywający w sowietach obywatele za*

graniczni". Obrońca określi! Mac Donalda

jako człowieka chorego, najmłodszego na ła*

wie oskarżonych i nie znajdującego się w słyn
nym spisie zbiegów z ZSRR., złożonym przez

jednego z oskarżonych.
Dziś nastąpi replika prokuratora. Po połu*

dniu wygłoszą ostatnie słowo oskarżeni. Wy*
. rok ma zapaść we wtorek wieczorem lub we

j środę rano.

Czarne i brunatne koszule
knufa w dalszym dyga spiski,,rewizyjne”

W Rzymie odbyła się konferencja prasowa

specjalnie przeznaczona dla prasy włoskiej,
na której wygłosili przemówienia Von Papen
i Goering.

Podkreśliwszy eharakter prywatny swej
podróży do Rzym u von Papen oświadczył, iż

w rozmowach z szefem rządu włoskiego omó
wiono sprawy, dotyczące obu krajów oraz

projekt paktu 4-ch mocarstw. Yon Papen do
dał, iż Niemcy aprobują 1podtrzymują całko
wicie idee paktu oraz politykę Mussoliniego.
Wicekanclerz wyraził życzenie, by w ciągu
przyszłych rokowań powrócono do pierwotnej
id ei Mussoliniego.

Papen oświadczył dalej, że cieszy się, iż

w sprawie rewizji traktatów spotkał się w

Rzymie z poglądami ajiałogicznemi do poglą
dów niemieckich.

Goering, który następnie przemawiał, za
znaczył, iż pobyt jego w Rzymie posiada cha
rakter oficjalny i pozostaje w związku ze

sprawami komunikacji lotniczej, oraz m 'ai na

celu zaproszenie ministra lotnictw a włoskiego
Balho do Berlina po zakończeniu transatlan
tyckiego lotu eskadry hydroplanów włoskich.

Minister lotnictwa zaproszenie to przyjął.
Goering uważał sobie za obowiązek złożyć

wizytę tak wybitnej osobistości, jak Musso
lini, zwłaszcza wobec ,,pokrewieństwa idei"

pomiędzy faszyzmem a hitleryzmem. Fa
s zyzm włoski w'kP”"' 'ir-łm brunatnym koszu
lami

Hitleryzm chce nowych Niemiec, tak jak
faszym chce nowej Italji!

Niemcy ehcą mieć te same prawa co inne

narody, ,,nie pragną być dla nikogo niebez
pieczeństwem" ale żądają takich praw i ta
kiej sprawiedliwości, jaką posiadają inne na
rody (czytaj: ,,sprawiedliwość" czyli Pomorze).
Kończąc swe oświadczenie Goering oznajm 'i;
iż oddawna był zwolennikiem porozumienia
włosko-niemieekiego. ,,Dobre stosunki pomię
dzy Italją a Niemcami — powiedział Goering
— nie są tak dla Hitlera jak i lla niego twy-
kłą sprawą dyplomatyczną, lecz odpowiadają
głębokim i szczerym uczudom.*'

Poraźpierwszy od rohu
1970

celebrował Oictec św. uroczy"
sfa msze Sw. w Święto

Wicłtaieinocy
Citta del Vaticano, 18. 4. (PAT)

Wskrzeszając tradycję, przerwaną po ro
ku 1870, papież celebrował w pierwsze
święto Wiełkiejnocy uroczystą mszę pon-

tyfikalną w bazylice św. Piotra. Obecny byt
m. in. duński następca tronu, kanclerz au-

strjacki Dolfus, wicekanclerz Rzeszy nie

mieckiej von Papen, liczni kardynałowie
oraz korpus dyplomatyczny. 50 .000 wier
nych wypełniło bazyli'kę.

Po odprawieniu mszy św. papież niesio

ny na sedia gestoporia udał się do t. zw,

sali błogosławieństw, z balkonu którei po
błogosławił niezliczonym tłumom, zebra
nym na placu św. Piotra, który ukazano c

się jego powitał z olbrzymim entuzjazmem.

Wyiazd iSerriola
do Nowcjlo Jorku

Havre, 18, 4. (PAT). Wczoraj e godz
13.30 delegat Francji na konferencję wa
szyngtońską, były premjer Herriot odjechał
z Havre do Nowego Jorku na okręcie trans

atlantyckim ,,It!e de France". Herriota żeg
nał na przystani tłum ludności.

Kongres offalm ologdw
w PSadrijcic

Madryt, 18. 4. (PAT).Odbyło się tu 11-

roczyste otwarcie międzynarodowego kon

gresu oftalmologów. W skład delegacji po'
skiej wchodzą dr. Szymański jako przewód
nicząey, Lauber, Abramowicz, Klark i pan

Gaprzewiczowa.
Na posiedzeniu inauguracyjnem wygło

sił przemówienie w imieniu okulistów sło
wiańskich prcf. Szymański, były marszałe.%

Senatu.

Armia iapoAska pod
chiAsklm murcm

Londyn, 18. 4. (PAT). Biuro Reutera do
nosi z Pekinu, iż toczy się zażarta walka do
okoła miasta nadmorskiego Czing Wang-Tao.
zajętego wczoraj przez wojska Maudżuko-

Miasto to zostało ewakuowane przez Chińczy
ków w obawie, że ich odwrót w kierunku rze
ki Luan zostanie odcięty przez wojska japoń
skie.

Pekin, 18. 4. (PAT). W ojska japońskie
odparły Chińczyków z lewego na prawy brzeg
rzeki Luan. W rezultacie tego Japończycy
zn aleźli się w posiadaniu znacznego obszaru

na południe od wielkiego muru chińskiego.
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Prawdziwa sławka
Pot? powyższym tytułem ukazał się w

niedzielnym numerze ,/Jazety Polskiej"
świetny artykuł b- min. p. Ignacego Ma
tuszewskiego, na temat istotnych celów

niemieckiej polityki ,,rewizjonistycznej" .

Uważając, że artykuł ten niewątpliwie ol

brzymiem echem odbije się zwłaszcza na

Pomorzu, przedrukowujemy go w całości-

Redakcja-

Dla nas ta sprawa nie istnieje; nie
istniała i nie będzie istniała. Żadnych
rozmów, w żadnym trybie, o żadnej z

granic Polski, żaden Rząd Polski — pro
wadzić z nikim nie będzie. ,,Tryb" roz
mów z Polską na ten temat jest jeden
tylko; — ogień działowy. Wtedy —

BĘDZIEMY ODPOWIADAĆ. KAŻ
DEMU. ZE WSZYSTKICH ARMAT.

To jest stanowisko polskie. W ynika
ono z naszej racji stanu. Oczywiście,
stanowiska innych państw wychodzą z

innych przesłanek. Z przesłanek ich wła
dnych interesów. Dlatego należy rozwa
żyć, jak wyglądają pomysły ,,rewizyjne"
nie z naszego, lecz z europejskie-
g o punktu widzenia. Jak dalece leżą one

w interesach innych?
Onegdajsza rozprawa w Izbie Gmin

jest pod tym względem niezmiernie cie
kawa. ,,Pakt czterech" został tam obró
cony podszewką do góry. Każdy prawie
a mówców, atakujących kolejno politykę
,,paktu", wymieniał Pomorze. Żaden na
tomiast z mówców (jak wnosić wolno z

dotychczasowych spraw'ozdań), nie ro
zumiał istoty tego zagadnienia. Żaden
bowiem nie ujął go z punktu widzenia
nie oderwanej sprawiedliw'ości, nie tej
czy innej formy rządów w Niemczech,
nie słuszności nawet, — lecz ze stanowi
ska interesów Europy jako całości. A to

jest miarodajne dla wielkiej polityki sta
nów 'sko.

Wystarczy, aby jakikolwiek polityk
adał scbie pytanie: dlaczego, jeśli mowa

0 rew.zjonizmie, on sam i inni mimowoli

mówią o Pomorzu, — by zrozumieć, że

w tej sprawie musi chodzić o coś więcej,
i'i o starcie interesów dwu państw. Bo

gdy ktokolwiek pocznie tylko zgłębiać
sprawę, musi dojść do przekonania, któ
remu dał wyraz w ostatniej debacie Izby
Gmin jednako Chamberlain i Wedgwood,
1 Churchil, że tu właśnie słuszność prze
mawia napewno przeciw wszelkiemu re-

wizjonizmowi. Czemu więc ,,rewizjo-
nizm" tak mocno związał się ze sptawą
wyraźnie niesłuszną? Z jakich źródeł bi
je owa fala namiętności rewizyjnej, —

jeśli nie rodzi się, bo rodzić się nie mo
że, z pragnienia spraw'iedliwości, a całą
argumentację opiera na jawnem kłam

stwie? Pod naporem jakich sił odwiecz
ny pacyfista, Mac Donald, gotów jest
rozbijać gmach Ligi Narodów? Do cze

go prą owe siły? O jaką wielką stawkę
tu chodzi?

Napewno nie o chude piaski pomor
skie...

STAWKĄ NIE JEST POMORZE,
— stawką jest Europa. Nie chodzi o dro
gę między Rzeszą a Prusami Wschodnie-

mi, lecz chodzi o drogę wiodącą do wizji
Imperjum Germańskiego. NIE NA PO
MORZE, ALE PRZEZ POMORZE: do

Kijowa, Antwerpji, Bagdadu, Dunkierki,
prowadzi ten szlak. To nie koniec, —

to początek, nie osiągnięcie, lecz punkt
wyjścia. Nie chodzi o ,,korekturę" gra
nic, — chodzi o zamienienie Polski z

przeszkody w narzędzie imperjalizmu nie
mieckiego. Bo posiadając to narzędzie,
— imperjalizm niemiecki zdwaja siły.

Polska pozbawiona wyjścia na morze,
Polska odcięta od wolnej drogi na za
chód, Polska trzymana za gardło, posta
wiona byłaby wobec wyboru: — ALBO

DZIESIĄTKI LAT NĘDZY, - ALBO
PODDANIE SIĘ BERLINOWI.

Od lat ośmiu wszystkie kolejne rzą
dy niemieckie toczą wojnę gospodarczą z

Polską. Jakby wyglądała taka wojna,
gdyby całość niemal wymiany gospodar
czej Polski ze światem musiała iść po
przez Niemcy? W sprawie Pomorza nie
chodzi o okrojenie Polski, — chodzi ojej
podporządkowanie. Chodzi o to, aby w

Berlinie znalazło się istotne kierownictwo

spraw zagranicznych i militarnych tego
państw a, które musiałoby zostać pań
stwem wassalnem-

Ale gdyby Polska znalazła się raz w

orbicie politycznej Rzeszy, — wówczas

wszystko dokoła popada w tę samą orbi
tę. Nadbałtyk i basen Dunaju, Rumunja
i Estonja, Litwa i Węgry - wszystko to

musiałoby wybierać nie między takim czy
innym ,,paktem'* lecz m iędzy us'rojem
komunistycznym i ,,Mitteleuropą". W szel

kie subtelne gierki, uprawiane na tych
terenach przez państwa zachodnie, mu
siałyby się skończyć. Ludendorffowski

ideał wielkiej wojny — niemiecka Euro
pa Środkowa — miałaby wszelkie szanse

urzeczywistnienia. Od Trjestu do Rewia,
od Konstancy do Hamburga — rozpo
starłby się olbrzym, mogący sięgać pono
wnie po władzę nad światem. Polskie

pułki V-go Korpusu wojsk pruskich bi
ły się niegdyś pod Gravelotte. Biłv się
mężnie. Historja umie się powtarzać...

Oto europejski aspekt sprawy Pomo
rza. Imperjalizm niemiecki nie jest ba
śnią, Jest rzeczywistością. Probował

ucieleśniać swoje marzenia w latach (9i4
— 1 9 1 8 . Imperjalizm ten nie jest właści
wością polityków obozu hitlerowskiego.
Zupełnie tak samo, a kto wie, czy nie sil
niej opanował polityków innych obozów.
Dla pociągnięcia mas ku mitycznym ce

lom zamienienia Niemców ,,Herren-
volk" w naród panujący nad światem,
wszystkie kolejne rządy Niemiec nie wa
hały się zatruwać własnego narodu naj
gorszą trucizną: KŁAMSTWEM. Kła
mał stary socjalista Braun, opowiadający
sejmowi pruskiemu o ,,groźbie najazdu
polskiego" na Prusy Wschodnie,
mał Muller i Bruning, Stresemann i Cur-

tius, mówiąc o .,niemieckiej ludności na

Pomorzu. Kłamano tak długo, aż szary
człowiek Rzeszy uwierzył, że na Pomo
rzu mieszka istotnie ,,dwa miljony" Niem

ców ,,torturowanych" przez ,,barbarzyń
skich najeźdźców". Kłamano to samo

światu. Dziś — na przykładzie debaty
angielskiej -r - widzimy, że świat już do
strzega, że go okłamywano. Ale nie wi
dzi jeszcze: poco?

A to właśnie dla Europy jest najw'a
żniejsze. Zawsze będą we wszystkich

krajach politycy skłonni do ustępstw
wobec niezadowolonych, o ile ustęp-two
takie dałoby się zrobić cudzym ko
sztem. Słowa sir Simona, mówiącego,
że procedura rewizyjna Ligi Narodów

jest ,,niewystarczająca, gdyż wymaga je-

Anlypolslfie siaiiraistcrae
dcmonsiracfc

OdweiDwe wnadzieg-e"
Z Piły donoszą, że odbyło się tam w po*

bliżu granicy niemiecko-polskiej odsłonięcie
pomnika narodowego przy udziale oddziałów

szturmowych policji. Stahlhelmu i ludności.

Nadprezydent Meibom wygJosił przemowie*
nie, w którem m. in. oświadczył, że ludność

pogranicza niemieckiego, pełna nadziei, czeka

na chwilę, gdy odrodzenie narodowe pociągnie
za sobą ,,poryw masowy ducha i czynu w kies

runku wschodu niemieckiego. ,,Aby osiągnąć
ten cel i wprowadzić spowrotem ziemię i lud*

ność niemiecką na łono Macierzy, potrzebuje*
my całego narodu niemieckiego'*. Mowę swą

Miebom zakończył: ,,Oby ten pomnik budził

i utrwalał nas w obowiązku przysięgi, że to

cośmy utracili, nie powinno być stracone'*.

Należy przypuszczać, że ,,poryw masowy
ducha i czynu" tak pochłonięty jest teraz eks*

pansją w kierunku walki z ,,wjogiem wewnętrz

nym", że zabraknie mu animuszu na występy
,,w kierunku wschodu". Gdyby jednakże ,,po

ryw" ten skierował się kiedykolwiek w. naszą

stronę, to przypomnimy Niemcom, którzy
manifestują tak ,,naiwne nadzieje", że i my

wyznajemy tę samą zasadę, że to cośmy już
raz stracili, nie będzie już nigdy poraź drugi
stracone!

dnomyślności", — nie znaczą przecież nic

innego. Ale złudzenie, jakiemu zdaje się
oddawać minister spraw zagranicznych
Wielkiej Brytanji, polega nietylko na

tem, że nikogo głosowaniem niesposób
zmusić do samobójstwa. Złudzenii je
szcze głębsze polega na tem, jakcby przed
imperjaiizmem niemieckim można się by
ło okupić kosztem cudzym. NIE . Wcze
śniej czy później będzie to zawsze koszt

własny: koszt Wielkiej Brytanji, Fran
cji, Włoch. Kcszt każdego, kto nie ze
chce ugiąć się przed wolą Niemiec.

KŁAMSTWO, JAKOBY ISTNIAŁA

SPRAWA POMORZA - NIE ZAŚ
SPRAWA HEGEMONJI NIEMIEC

W EUROPIE — to kłamstwo nie zosta
ło jeszcze zdemaskowane.

Sir Austin Chamberlain powiedział:
,,czy odważylibyście się oddać choćby

jednego Polaka pod władzę takiego rzą
du?** Żywimy wysoki szacunek i sym-

patję dla dostojnego mówcy. A jednak
w tem jednem zdaniu są dwa błędy. Nie

chodzi bowiem o oddanie jednego czy
wielu Polaków pod władzę takiego czy

innego ,,rządu'* niemieckiego: — CHO
DZI O ODDANIE W TEN SPOSÓB
CAŁEJ EUROPY POD WŁADZĘ NIE
MIEC. Czy dokonanoby tego na ręce

Stresemanna czy na ręce Hitlera, to nie

zmienia postaci rzeczy.

WŁADZA NAD EUROPĄ. OTO

JEST PRAWDZIWA STAWKA O

KTÓRĄ GRA SIĘ TOCZY.

Jeśli sądzimy, że byłoby pożytecz-
nem, aby po zdemaskowaniu kłamstwa

0 ,,niemieckiem" 'Pomorzu, zdemaskowa
ne zostało drugie, kłamstwo o miejscó-
wem znaczeniu zaborczości niemieckiej,
— to nie dlatego, jakoby nasze postępo
wanie mogło ulec najmniejszej zmianie

w zależności od czyjegokoiwiek zdania.

Ale, podobnie jak wszyscy ludzie dobrej
woli na ziemi, ~ - PRAGNIEMY, ABY

POKÓJ ZOSTAŁ ZACHOWANY

1 UTRWALONY.

Aby zaś pokój wspólnym wysiłkiem
zachować i utrwalić, trzeba, aby świat

wiedział, KTO BRONIŁ POKOJU,
A KTO GO I POCO PRAGNIE ZBU
RZYĆ.

Rozgrywki miedzy Anglfó a Sowietami
Proces moskiewski a dlagi sowieckie

Toczący się obecnie w Moskwie proces in
żynierów angielskich urósł do rozmiarów wiel
kiej sensacji politycznej, którą można nazwać

rzeczywistym konfliktem angielsko-scwieckim.
Przewód sądowy został już zamknięty.

Opiuja polska śledzi z wielkiem zaintere
sowaniem rozwój wypadków na froncie mos
kiewskiej sali sądowej. Nietylko bowiem cho
dzi tu o losy czterech ,,winnych" czy też ,,nie
winnych" ludzi, — ale i o dalsze ukształtowa

nie się stosunków politycanych pomiędzy dwo
ma państwami, z których jedno jest naszym

bezpośrednim sąsiadem, drugie zaś n ajpotę-
żniejszem mocarstw'em świata, będącem obe
cnie w stosunkach bardzo naprężonych z iu-

nem sąsiadującem z nami państwem: hitle-

rowskiemi Niemcami. O statnie silne wystą
pienie angielskie na terenie Izby Gmin, potę
piające surowo Niemcy za zapędy rewizjoni
styczne. a wyrażające słowa podziwu dla Pol-

Se r iin wylrącoyy z.rdffttdisfag:
PoEnstffiwanie nlcm lccisśs tia AngHę

Biuro W olffa komunikuj-e: w myśl instruk*

cyj otrzymanych z Berliina, niemiecki charge
d'affaires w Londynie hr. Bernsdorff interwe*

njowal dnia 15 bm. w londyńskim Foreigne
Office w sprawie debaty o Niemczech, jaka
toczyła się w- czwartek, 13 bm. w angielskiej
Izbie Gmin.

,,Locał Anzeiger" omawiając protest nie*

niiecki donosi, że protest ten skierowany jest
głównie przeciw'ko mowie ministra Simona.

Ambasador Hoesch zgodnie z instrukcjami rzą

du Rzeszy miał w swem demarche oświadczyć,
że dzienniki berlińskie wyrażają zdumienie z

powodu zachowania się ministra Simona, który
nietylko nie uważał za wskazane wystąpić prze
ctw atakom parlamentarzystów angielskich na

Niemcy, ale nawet w kilku punktach W'yraź*
nie je podkreśliił. W szczególności rząd Rze*

szy zarzuca ministrowi Simonowi mieszanie się

do spraw wewnętrznych Niemiec, pow'ołując
się na jego twierdzenie, że wystąpienia przeciw
Niemcom nie pochodzą jedynie z kół żydów
angielskch, lecz ze sfer całej inteligencji, oraz

że w Niemczech niesprawiedliwie są trakto*

wane obok żydów również i inne mniejszości
narodowe.

Półurzodowa ,,Diplomat, Polit. Korespon*
denz" z pewnem upokorzeniem podkreśla, że

angielska Izba Gmin wbrew swym tradycjom
prowadziła obrady o stosunkach w Niemczech,
tak jakby chodziło o odległy napół cywilizo.
wany kraj, w którym życiu i mieniu obywateli
brytyjskich zagraża niebezpieczeństwo.

Na protest berliński niewątpliwie Anglja
odpow'ie zdecydow'anie. ,,Koziołki" dyploma
tyczne rządu hitlerow-skiego skończyć się mo*

gą zbyt drażliw-ą kompromitacją.

Amergka zniża cła!
Min'ister handlu Stanów Zjednoczonych o -

wiadczyi w wielkiej mowie, wygłoszonej przez

adjo, że Ameryka nie może oczekiwać wzro-

tu swego eksportu, o ile nie wprowadzi ułat
wień dla importu zagranicznego do Stanów.

Naczelnem hasłem problemów celnych witr

10 być obniżenie taryf. Sekretarz etanu Hułl

świadczył bezpośrednio boprzemówieniu mini

stra, że wyrazem dążeń nowego rządu do mię
dzynarodowej współpracy gospodarczej jest

projekt ustawy wniesionej przez prezydenta
Rooseuelta do Kongresu- Ustawa ta przewiduje
jaknajdalej idące pełnomocnictwa dla prezy
denta, upoważniające go do zawierania wzajem
nych wielostronn-ych układów handlowych-

ski, przyjęte zostało w Polsce z najżywszem
uzna-niem.

To też konflikt angielsko sowieeki i p ro -!

ces inżynierów, na którego tle konflikt ten się
rozgryw-a, wywołuje silne zaisiteresowanie w

Polsce i na całym świecie.

Ciekawą jest rzeczą, że w związku z pro
cesem tym nadzwyczaj w-yraźnie przejawia się
nieufność opinji światowej wobec sprawiedli
wości sowieckiej. Angielskiej- irńaetfskte. i

niemieckie pisma zgodnie wskazują na to, że

n ikt nie wierzy w w-inę oskarżonych.
Komuniści utrzym ują natomiast, że to

,,burżuazja światowa" wszelkiemi środkami

walczy przeciwko państwu proletariackiem u i

że ,,nie można wierzyć przedstawicielom bur-

zuazji." Proces inżynierów firmy Wićkersa

ma być właśnie potwierdzeniem tego, że ,,bur-

żuazyjni" inżynierowie nie są godni zaufania

i że polityka 1 poglądy rządu sowieckiego są

uzasadnione.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że są

to wewnętrzne przyczyny i że jedną z nich

jest zwłaszcza skrajnie niekorzyst-na sytuacja
sowieckiego przemysłu, zmuszająca rząd so
wiecki do szukania ,,winnych", na których
możnaby było zwalić winę za niepowodzenia
,,p iatiletki" . Niemniej jednak wielką rolę w

poczynaniach rządu sowieckiego odgrywają
bez wątpienia również względy natury gospo
darczej.

Rząd sowiecki ma obecnie spłacać wielkie

sumy firmom angielskim i to yi walucie zagra
nicznej. Firmie Wićkersa bolszewicy zalegają
pół miljona funtów szterlingów a innym fir
mom są winni około 8 miljonów funtów szter
lingów .

Ogółem Sowiety mają zapłacić Anglikom
tytułem różnych zobowiązań około 22 miłjcaiów
funtów szterlingów.

W obecnym czasie Sowietom jest oczywi
ście bardzo trudno zgromadzić tak wielkie su
my. Dlatego zdaje się, że poglądy Ang jh ja
koby proces przeciw inżynierom firmy Wicker-

sa zadnsoenizowany został w tym celu, aby wy
musić zmniejszenie należności lub też odro
czenie ich spłaty, gą w zupełność1 naprawia,
diiwione.

I
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Z Dn, 15 bm. odbył się pogrzeb śp. mioi-

fctra Ignacego Boernera. Przed rozpoczę
ciem uroczystości żałobnych na placu przed
kościołem ewangielickim Św. Trójcy oraz

ba ulicach Królewskiej i Kredytowej usta
w iły się liczne delegacje ze sztandarami i

wieńcami: Zw. Legionistów, Zw. Strzelec
kiego P, 0 . W., weteranów 1863 r., Zw,
Inwalidów, Zw, Pracowników Poczt i Tele

grtdów, organizacyj P. W, oraz instytucyj
społecznych, które zgłosiły udział w p-ogrzc
bie. Naprzeciwko kościoła stanęły oddzia
ły wojskowe pod dowództwem ppłk. dypl,
Wł, Nyszanka: szwadron 1 p. szwol. oraz

bataljtra 36 p. p . L. A ., dalej zaś bataljon
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego.

Trumna ze zwłokami ś, p. min. Boerne
ra okryta sztandarem o barwach państwo
wych ustawiona była na wysokim katafal
ku, przybranym kirem i zielenią i tonęła
w powodzi wieńców. Straż honorową przy
trumnie pełnili członkowie Pocztowego P.

W.

W prezbaterjum zajęła miejsca rodzina

Zmarłego, członkowie rządu z prezesem

Rady Ministrów A, Prystorem na czele,
marszałkowie Sejmu i Senatu, prezes Naj
wyższej Izby Kontroli dr. J- Krzemieński,
pierwszy prezes Sądu Najwyższego p. Su-

pińsld, prezes Prokuratorii Generalnej p.
Bukowiecki, członkowie korpusu dyploma
tycznego z ambasadorami Francji, Anglji i

Włoch na czele, posłowie i senatorowie z

prezesem BBWR. pos. Walerym Sławkiem

podsekretarz stanu, generalicja i wyżsi
wciskowa z drugim wiceministrem Spraw
Wojskowych gen, Sławoj-Składkowskim,
Inspektorem armii gen. Osińskim i szefem
Sztabu Głównego gen. Gąsiorowskim, u-

rzędmcy Ministerstwa Poczt i Telegrafów
prezesi i delegacje dyrekcyj pocztowych,
członkowie dyrekcje Polskiego Radja, człon

kowie zarządu P. A. S. T. i Państwowych
Zakładów Tel. i Radjotechn., delegacje or
ganizacyj zawodowych pocztowców, przed
stawiciele świata politycznego, gospodar
czego, władz municypalnych oraz instytu
cyj społecznych.

Osfaini hołd Polski
O godz. 12 przybył do kościoła Pan Pre

zydeat Rzeczypospolitej w otoczeniu człon
ków Domu Cywilnego i Wojskowego, powu

tany u progu świątyni przez przedstawicie
li włądiz z p. premjerem Prystorem oraz

duchowieństwo z superintendentem gene
ralnym J. E. Burschem na czele. Przed roz

poczęciem ceremonij pogrzebowych p, pre
mjer Pry-stor podał Panu Prezydentowi Rze

czypospolitej odznaki Wielkiej Wstęgi or
deru Polonja Restituta, któremi Pan Prezy
dent udekorował trumnę ze zwłokami ś, p.
min, Boernera. W chwilę petem rozpoczęło
się nabożeństwo żałobne celebrowane przez

J, E. ks. Burschego,
Po skończonych uroczystościach kościel

nych trumnę ze zwłokami ś. p. min. Bcerne
ra wzięli na ramiona prezesi dyrekcyj pocz

towych, ustawiając ją na lawecie armat
niej. Orkiestry odegrały w tym momencie,
marsza żałobnego, Chopina, pochyliły się I.

sztandary, a oddziały wojskowe i poczto
we P. W . sprezentowały broń.

Na unieiscc spoczynku
Wkrótce potem ruszył kondukt żałobny

ki'erując się w stronę cmentarza wojskowe
go. Na czele kroczyły oddziały wojskowa,
pocztowego i kolejowego P. W ., poczty
sztandarowe, dalej niesiono wieńce w Ucz

bie przeszło 100, a wśród nich wieniec od

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, od pana
Marszałka Piłsudskiego, przepasany wstę
gami orderu Virtuti Militari, od prezesa

Rady Ministrów Prystora i rządu, od mar
szałków Sejmu i Senatu, od Ministerstwa
Poczt i Telegrafów, Bezpartyjnego Bloku

Wspiłpracy z Rządem, 5 p, sap, z Krako
wa, Związku Pocztowców i inne.

Po obu stronach lawety armatniej po
stępowała straż honorowa wojskowa, oraz

pocztowego P, W,
Za trumną szła rodzina Zmarłego, p. pre

tnjer Prystor, marszałkcwie Sejmu i Sena

tu, członkowie rządu, przedstawiciele władz

cywilnych i wojskowych.
Przed cmentarzem trumnę z lawety zdję

sb członkowie rządu, a następnie na bar

kach ponieśli ją wyżsi urzędnicy Minister

stwą Poczt i Telegrafów,

,.Śpi!kolego w ciemnym
gffoble*'

Nad otw artą mcgiłą wygł-osili kolejno
przemówienia szef głównego urzędu dusz
pasterstw a ewangielickiego M. S. Wojsk,
ks. senior ppłk. Gloeh, minister W. R . i O.

P. Jędrzejewicz, jako przedstawiciel rządu,
podsekretarz stanu Min. Poczt i Telegrafów
inż. Drzewiecki, prezes BBWR. pos. Sła
wek oraz przedstawiciel pracowników
Poczt, Telegrafów i Telefonów pos. Stan-

grecóak. Silne wrażenie wywarł moment,

gdy ks. Lehman posypał trumnę grudkami
ziemi z mogił rodziców ś, p. min. Boerne
ra,

Na zakończenie uroczystości żałobnych
chór pocztowego P. W. i W. F. odśpiewał
pieśń ,,Śpij Kolego w ciemnym grobie", zaś
orkiestra odegrała marsza Generalskiego
i Pierwszą Brygadę. W chwili spuszczania
trumny do grobu oddziały wojskowe i ba
taljon P. W. sprezentowały broń.

Zwłoki ś. p. min. Boernera spoczęły o-

bok bratniej mogiły bohaterskich rarańczy-
ków płk, Szula, mjr, Gniadego i kpt. Bran
dysa,

jąc po drodze swego życia szacunek i mi
łość wśród towarzyszów swej pracy.

Tu, przed nami, w tej metalowej tru
mnie znajduję raz jeszcze stwierdzenie nie
zawodne, choć tak bolesne, że człowiek

przez śmierć zwyciężony, może zrealizo
w ać swem życiem olbrzymie wartości, prze

kraczając pole zasięgu śmierci.

Gdy więc imieniem wszystkich moich

Kolegów Ministrów żegnam drogiego Ko
legę i serdecznego Przyjaciela, robię to nie

tylko dla dania wyrazu naszemu smutkowi

z powodu niepowetowanej straty, jaką po

nieśliśmy wszyscy, robię to również w celu

stwierdzenia wcbec rodziny, towarzyszów
przyjaciół i podwładnych, że duch, który
ożywiał zmarłego Ministra żyje wśród nas

i nadal, że wartości dzieła ludzkiego, Pra
wdę jego twórczości, pracy, charakteru, u-

czuć rozumiemy jako coś, co trwalsze jest
nad wszelkie mijanie, a mocniejsze nad si
łę śmierci.

Najwierniejszemu żołnierzowi Marszał
ka Piłsudskiego, dzielnemu człowiekowi,
drogiemu przyjacielowi — cześć i ostatnie

pozdrowienie.

W chwili rozpadania się sił niemieckich

wszedł w Warszawie w układy z niemiec
ką Radą Żołnierską i skłonił ją do złożenia

broni przed opuszczeniem granic królestwa

kongresowego. Objął komendę nad Mili
cją Ludową, opanował jej rewolucyjne na
stroje i poprowadził do walki przeciwko
wrogowi zewnętrznemu. Pracował w szta

bie, później na placówkach zagranicznych,
następnie dowodził pułkiem. Rozkazem We

dza został odkomenderowany do prac go
spodarczych Państwa, a przez cztery ostat

nie lata był ministrem Rzeczypospolitej Pol

skiej o której wyzwolenie tyle lat przed
tem walczył.

Bujna energia i bogate życie były jesz
cze dalekie od wyczerpania całego zasobu

Jego sił.
Odchodzi człowiek zasług ogromnych.

Pozostawia wśród nas żal, że odszedł, a po
koleniom następnym przekazuje wzór jak
żyć należy.

Dar Polslci dla B elgii

Poseł Rzplitej Polskiej w Brukseli p. Jac
kowski, wręczył naczelnemu konserwatorowi

belgijskiego muzeum królewskiego sztandar bel

gi'jski, który w swoim czas'ie znaletiony został

w Polsce kolo granicy Prus Wschodnich. Byt
on niewątpliwie zrabowany przez jeden z puł
ków niemieckich, walczących w Belg,i w 1914
— 1918 roku. Sztandar ten został obecnie umie

szczony w muzeum brukselskiem .

Zerwać z nawghami
ladowemi!

Depesza z .,Polonii(*do kraiu

Pasażerowie, oficerowie i załoga ,,Polonji*',
w liczbie 323 osób, zasiadając do tradycyjnego
święconego, przesłali swoim rodzinom, krew*

nym i znajomym w kraju serdeczne życzenia.
Okręt opuścił Malagę, udając się do Sevilli.

Depesza, podpisana przez kapitamaa statku

Manierta Stankiewicza, b. ministra p. Jana Pił.-

sudskiego oraz redaktora Gustowskiego koń*

czy się w sposó'b następujący: ,,Dzieląc się
z wszystkimi tradycyjnem pozdrowieniem
wielkanocnem, wołamy do całej opinji poi*
skiej: ,,Niech żyje bandera polska, niech

wszyscy Polacy zerwą z nawykami lądowemi".

Jubileuszowy iydzleb
LOPP

Rok bieżący jest rokiem jubileuszowym 10-

letndej działalności Ligi Obrony Powietrznej
i Przeciwgazowej w Polsce. Dzięki wybi'tnej o'
fiarności społeczeństwa, zgrupowanego w szcre

gaeb LOPP oraz dzięki ofiarnej pracy działa
czy Liga zebrała w tym czasie miljony zło
tych, pokryła całe Państwo siecią lotnisk j in
stytucyj lotniczych oraz placówek obrony prze

ciiwgazowej, przyczyniając się do rozwoju prze
mysłu i sportu lotniczego, pow'iększenia kadr

pilotów oraz instruktorów obrony przeciwga
zowej.

Komitet Wykonawczy 10 Tygodnia LOPP-

przewi'dzianego od 14 do 21 maja br. przygoto
wuje w roku bieżącym szereg doniosłych im
prez i pokazów. Pozatem program Tygodnia u-

rozmaifcony będzie szeregiem interesujących im

prez, uroczystości, koncertów, słuchowisk radjo
wych, pochodów, manifestacyj itp.

Zjazd nauczycieli szhól
dokszfafcafących

Jąk już pokrótce donosiliśmy pierwszy ogól
nokrajowy zjazd nauczycieli szkół dokształca
jących odbędzie się w Warszawie w dniach 14

i 15maja rb. z inicjatywy Stowarzyszenia Nau

czy eieli S zkół Zawo-dowych.
Udział w zjeździć wezmą zarówno nauczy

ciele jak i przedstawiciele przemysłu, rzemio
sła i handlu. Na zjeździe omawiane będą spra
wy dotyczące szkolnictwa, a więc: programu,

ustroju, personelu, celów wychowawczych, do
kształcania nauczycieli, praw absolwentów i

inne .

Wobec tego, że szkolni-ctwo to obejmuje za
kresem działania calą Polskę i bardzo szerokie

sfery zainte-resowane, p-rzewidy-wany jest bar
dzo l'czny udział w zjeździe-

Numcrui Clausus
w Niemczech

Gabinet Rzeszy niezwłocznie po święt-aeh
ogłosi ustawę wprowadzającą numerus clausas

dla słuchaczy żydów na wszystk-ich uniwersy
tetach i wyższych uczelniach Rzeszy, Nor-ma

procentowa dopuszczonych do studljów uniwer
syteckich żydów odpowiadać ma procentowi
mieszkańców pochodzenia żydowskiego w Niem

czech- Gabinet przygotowuje również ustawę o

obywatelstwie Rzeszy zamiast dotychczasowego
obywatelstwa krajowego.

-

.......

Żyt, pracował 1walczył dla PaAslwa
Przemówienie minisfra Jedrzeicwitza

Nad grobem w imieniu Rządu Rizeczypo
spolitej wygł-osił dłuższe przemów-ienie p.
minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz, mó
wiąc m. in.

,,Zmarły minister, Ignacy Boerner, był
człowiekiem czynu, człowiekiem walki, Re
alizował dobro, tępił zło. Był człowiekiem

któremu w szelkie kłamstwo było obce. Był
człowiekiem jasnych zasad, niewątpliwych
przekonań, kryształowo czystego charakte

ru. Był człowiekiem prawdziwym, wyku
tym z jednej bryły, człowiekiem zadziwia
jącej integralności. Wola hartowna, serce

złote. Cu-downa odwaga żołnierska i oby
w atelska. Pod pozorami beztr-oskiej ruba-

szności wszystko to c-wiane sentymentem
gorących uczuć wieczn-ie młodych, zawsze

żywych i szczerych. Żył, pracował, wal
czył dla Państwa. Państwu temu oddał wy
siłek lat młodzieńczych, pracę żołnierską
lat dojrzałych, w ielką pracę organizacyjną
w swej działalności rządowej. Jako obywa
teł, żołn-ierz, wreszcie jeden z kierowników

nawy państwowej wytrzymał najwyższe pró
by, jakie człowiekowi postawić można. Ze

wszystkich wyszedł zwycięsko, zaskarbia-

Wzór dla przyszłych pokoleń
Z przemówienia p. prezesa Sławka

Imieniem Klubu Sejmowego BBWR. po
żegnał ś. p. min-istra Boernera prezes Sła
wek, mówiąc m. in,

,,Do wal-ki o Polskę ś. p. pułkowni'k Boer

ner stanął na lat kilkanaście przed wojną.
We wszystki-ch ważniejszych zdarzeniach

które od tego czasu się roz-winęły, brał czyn

ny udział. Podejmował się rzeczy bardzo

trudnych i nie cofał się przed żadnem nie

bezpieczeństwem. Umiał być dziwnie spo
k-ojnym, gdy na ryzyko walki stawiał swoje
życie.

Nie można ująć w tem pożegnalnem sło
wie historji Jego prac, wyliczyć Jego czy
nów, Był organizatorem i d ziałaczem w bu

dzącym się do walki ó Polskę ruchu robot
niczym, brał udział w zbrojnych wystąpię
niach organizacji bojowej, był w Związku
Walki Czynnej w Strzelcu, w Legjonach,
przedostawał się na tyły wojsk rosyjskich,
by do Warszawy zawieść rozkazy dia P.

O. W.

Japesifa pud znakiem wolny

W szkołach tokijskich zorganizowano z młodzieży szkolnej liczne oddziały, których zadaniem

jest zbieranie po uticach darów dla żołnierzy, znajdujących się na froncie. Na zdjęciu na
szem widzimy oddziały tvch uczniów, przybra-nych w mundurki woiskowe, agitujących na uli

^ach Tokio*

Nad mogiła ś. p. ministra Boernera
Zwłoki ś. p. Boernera spoczęły obok bohaterów

7 nnO DAfaÓCZn
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Zgodo 1 jedność z mysio o Polsce
Zpczenta iw!aicczne z krata do rodaków zagranicę

rezes Rady Organizacyjnej Polaków z

zagranicy, marszałek Senatu, p. Włady
sław Raczkiewicz wygłosił w pierwszy
dz.eń świąt przemówienie przez radio do

naszych rodaków rozsianych na całym świe

c.e . Z przemówienia p. marszałka Racz-

kiewicza podajemy następujące w y j ą tk i :

iiChciałbym, byście wszyscy odczuli tę
żywość uczucia, to tętno serc, iakie na

myśl o Was, bije w kraju. Żal nam, że je
steście za granicami — żal wielki, że są ta

kie dzieci polskie, które jeszcze nigdy na
szej wiosny nie widziały, które nie odczuły
radości pierwszego przylatującego bocia
na lub pierwszego jaskółczego gniazda pod
strzechą.

Wiemy też wszyscy i głęboko odczuwa
my jak niektóre rodziny polskie blisko

naszej granicy osiadłe, mają ciężkie warun

ki życia. Wiemy, jak znojną jest ich walka

o zachowanie swych praw, praw mniejszo
ści do swobodnego kulturalnego i narod'o
wego rczwoju. W teorjd w całym świecće

uznanych, ale niestety w niektórych kra
jach nieprzestrzeganych.

Wiemy też, że słowa te dojdą dc wielu
z Was w zamorskich puszczach osiadłych
w chwili, gdy nie budzi się wiosna, a jesień
zapada nad krajem. Dla jednych, dla tych
bliżej zwrotnika, jest to chwila ulgi w upa
łach, dla innych znów pod górami Argenty
ny osiadłych jest zapowiedź śnieżnej zimy
podobnej do naszej. Ci bliżej, koło naszych
granic, ci, co zostali w Europie i miljono-
we rzesze Polaków w Stanach Zjednoczo
nych i w Kanadzie przeżywają razem z na

mi choć nieco inną, jak nasza wiosną.
Jestem głębcko przekonany, że akcja

organizacyjna wychodźtwa Polskiego zapo
czątkowana przez utworzenie Rady Orga
nizacyjnej, rozwijać się będzie w dalszym
ciągu. Niebawem zwołany będzie do War

szawy II Zjazd Polaków z Zagranicy, który
winien prowadzić nas ku większemu jesz-
'T.e zacieśnieniu więzów wychodźtwa mię
dzy sobą przez wytworzenie jednego napra
wdę zwartego Związku Polaków Zagranicą,
Będzie to właściwym wykładnikiem po
trzeb, interesów i siły ośmiomiljonowej Po
lonii Zagranicznej. Zadania stoją przed na
mi tak wielkie, że ten wysiłek organizacyj
ny musi być pokcnany.

Zgoda i jedność w pracy z myślą o Pol
sce nad umocn'eniem bytu i narodowego
stanu posiadania niech będzie naszem współ
nem hasłem, niech odezwie się żywem e-

chem w sercach Polaków, rozsianych po ca

łym świecie, w tegorocznym dniu Zmart
wychwstania.

Wasza praca jest pracą dla Polski — to

"uzyARTRETYZMiE
SKLEROZIE
DUSZNICY
WYCZERPANIU

ttżYWRACA ZADOWOLENIE,

POlECA

apteka
MAZOWIECKA
OOA A SKLEPlrtSKIEGO

WABSZAWA
MAZOWIECKA 10

TELEFON 621-12

Zapomniane źródło
dochodu

Polska jest terenem, na którym produkuje
się cały szereg surowców dla użytku przemy*
siu włókienniczego. Jednym z najważniejszych
tego rodzaju surowców, ktÓTy jednakże nara-

xie znajduje się jeszcze w zaniedbaniu, jest
len. W ostatnim jednak czasie w dzielnicach,
w których uprawia się len, rozwija się coraz

intensywniejszą akcję w kierunku poprawy
nasienia lnu i zyskania tym sposobem lepsze'
go gatunku włókna. Intensywna akcja w tym
kierunku została podjęta zwłaszcza na terenie

Małopolski Wschodniej. Akcji uświadomienia

społeczeństwa co do znaczenia lnu i wyrobów
lnianych w codz'ennem praktycznem życiu
podjęły się w roku bieżącym Targi Wschod
nie, które organizują specjalny targ wyrobów
Iniarskich, mający objąć tak wytwory produk
cji surowcowej, jak i gotowe wyroby lniarskie.

Akcja ta wzbudziła już żywy oddźwięk w ko
łach kupców surowca lnianego oraz w naj
większych zakładach przemysłowych, produ
kujących gotowe wyroby lniarskie.

nie jakieś senne marzenia, nie jakieś reszt
ki uczucia dla stron rodzinnych, nie mgli
ste wspomnienie przeżyć dziecięcych, me-

tylko sentyment dla Panów Tadeuszów czy

Wołodyjowskich, a realna z poświęcenia
walki wyrastająca miłość żywe: Ojczyzny

Trzeba nietylko, byście podtrzymali w

sobie uczucia polskie, ale byście także na

uczyli się patrzeć na FolsKę współczesną,
byście wyczuwali, cc w tem życiu jest na
prawdę wielkie i piękne, byście z rozgwa-
ru dnia codziennego umieli wychw-ytać tę

nutę, która iest polska ogólna, nadstanowa

nadklasowa, która góruje nad troską chwi
li — ta nuta, cc w jedno się zlewa z sym
fonią dz'eiów polskich .__________

1 ...

nt(dzynerod(twii m celini
lotniczy

Wiclifa impreza sportowa w Polsce
Aeroklub Warszawski organizuje w dniach

24i25majar.b.wspólniezL.O.P.P-dru
gi międzynarodowy meeting lotniczy w W ar
szawie.

Zawody składać się będą z następujących,
niezależnych od siebie prób: zlot gwiaździsty
do W arszawy zawodników zagranicznych;
zlot gwiaźdz'sty do Warszawy zawodników

polskich; próba orjentacji w locie dla zawod
ników polskich; wyścig na trójkącie w W ar
szawie samolotów klubowych; lądowanie sa
molotów w kole; lądowanie szybowców w

kole; konkurs akrobacji dla gości; konkurs

akrobacji samolotów polskich.
Punkty 1 i 2 programu będą zaw'ierały

atrakcje także dla miast prowincjonalnych;
posiadających lotniska. Za lądowanie w dniu

24 maja na któremkolwiek lotnisku polski-eim
doliczać się będzie zawodnikowi do ogólnej su

my rzeczywiście przelecianej odległości 50 km

za każde lotnisko polskie.
Dla zwycięzców meeti-ngu przygotowany

jest cały szereg cennych nagród. Wogóle zaś

meeting zapowiada się jako najwspanialsza
impreza sportowa w Polsce.

Sźlcola pitoto w szybowcowych

W Czerwonym Kamieniu pod Lwowem w szkole pilotów szybowcowych, zorganizowanej przez

Aeroklub lwowski, kształcą się liczni studenci Politechniki, członkowie kolejowego PW- oraz

uczniowie szkół Średnich- Na zdjęciu naszem widzimy start szybowca szkolnego typu CWJ,

Przy rozmaitych niedomogach naturalna

woda gorzka franciszka-Józefa działa przyje
mnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości; czę
sto już mała ilość dział-a pewnie. Zalecana przez

lekarzy.

-Mu czci Żwirlsi 1Wigury
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wprowadzi

lo w obieg z dniem 15 kwietnia br. okoliczno

ściowy znaczek pocztowy wartości 30 gr- ku

uczczeniu pamięoi kpt. Franciszka Żwirki i inż

Stanisława Wigury-

Znaczek ten wykonany jest precyzyjnie dra

kliem wklęsłym jednobarwnym, z ręcznego szty
chu na stali, na papierze z wodnemi znakami

Rysunek znaczka przedstawia portrety kpt-
Żwirki i inż Wigury w ramkach omamentacyj

nych oraz widok samolotu w locie na tle obło

ków.

Honlrola orgaitow
funduszu hczfoitocia
Zgodnie z decyzją zarządu głównego Fundu

szu Bezrobocia, specjalna delegacja komisji ad

min-i-stracyjnej zarządu przeprowadza, wzorem

la t ubiegłych, przegląd działaln-ości zarządów
i biur obwodowych FB-, oraz instytucyj zastęp
czych na terenie całego państwa.

Po dokonaniu tego rodzaju przeglądu w Wil

nie, Białymstoku, Lwowie, Krakowie, na Gór
nym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem, obecnie

delegacja przeprowadza inspekcje organów Fun

duszu Bezrobocia na terenie Warszawy i okrę
gu warszawskiego, poczem przystąpi do kontro
li na innych terenach (m. iin. na Pomorzu).

Z ramienia zarządu głównego FB. komisji
przewodniczy p- Fr- Urbański, dyrekcję repre
zentuje dyrektor Funduszu, p. Z. Kmita,

BBldŹCĆ IlBHblifilSlfil

Sesja parlamentu rumuńskiego została zam
knięta,- O dczytane na ostataiem posiedzeniu o-

rędzie królewskie podkreśla znaczenie prac do

konanych w czasie tej sesji, w ciągu której u-

chwalono budżet, osiągając dzięki znacznym o*

tiarom równowagę budżetową i ratyfikowano u-

klad o współpracy finansowej Ligi Narodów —

oraz ustawę konwersyjną.
Rumuńskie Kola polityczne przewidują, że

w końcu maja parlament zostanie zwołany na

sesję nadz-wyczajną.

Parcclacfa ła sk o wic i Polskiego
fiosiopaiu

Zgłoszenia przpimnfą starostwa do dnia 8 mafa
Powiatowy Urząd Ziemski w dniu 10 bm.

ogłosił parcelację c-zęści dóbr Laskowice i Pol
ski Konopat. obszaru ogólnego 737.00 ha. O b
szar ten został przez Okręgowy Urząd Ziem
ski przymusowo wykup'ony i przeznaczony

jest na cele reformy rolnej. Parcelacja ma

być przeprowadzona w b. r. Zgłoszenia o na
bycie ziemi składać należy w nieprzekraczal
nym terminie do dnia 8 maja 1933 r. za pośred
nictwem oanośnych Starostw do Powiatowego
Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu na przep -

sowych formularzach, wydawanych bezpłatnie

przez Powiatowy Urząd Ziemski.

Dane przytoczone w zgłoszeniu, winny być
zgodne ze stanem osobowym i majątkowym
reflektanta, zgodność których stwierdzić win
no właściwe wójtostwo.

Zgłoszenia nieodpowiadające wymogom wy

żej podanym, nie będą rozpatrywane.
Wysokość wpłat wynosi co najmniej:
a) dla bezrolnych nabywców gospodarstw

rolnych — 5% sumy szacunkowej;
b) dla właścicieli karłowatych gospodarstw

— 10% sumy szacunkowej;

Przed otwarcEem T argdw PoznafisBiiclt
Osttbnii dzfal sfworzai rzssiilos o

W zw-iązku z zapow'iedzianym wielkim u-

dziaJetn rzemiosła w' Targach Poznańskich, W'y
łaniają się-obecn'e już szczegóły tego działu.

Rzemiosło będzie reprezentowane z całej Pol
ski, a w ięc poza rzemiosłem wielkop-olskiem i

Pomorskiem, Górny Śląsk. Warszawa, Wilno,
Tarnopol i inne ośrodki. Najw-iększe zainte
resowanie wykazało rzemi-osło w dziedzinie

meblarstwa. Zarówno rysunki jak i ceny i wy
konanie będą pod tym względem niemałą re
welacją. N astępnie poważny udział weźmie

dział cukierniczy, rzemiosło metalowe, kra
wiectwie, rzeźbiarze, rzemiosło skómicze i ga
lanteryjne. Dział rzemiosła pokryje do 3000

ro przestrzeni i będzie pierwszym w Polsce

tak pow-ażnym pokazem gałęzi gospodarstwa
polskiego, dla którego otw-ierają się w obecnej
konjunkturze kryzysowej widoki najstalszego
rozwoju.

Pozatem, jak się dowiadujemy, minister-
^ stwo komunikacji, doceniając znaczenie Tar

gów Poznańskich, zezwoliło Dyrekcjom Kole-

j jowym w całej Polsce na urządzanie specjał*
I nych pociągów na Targi w dniu 30 kwietnia,
i 3 maja i 7 maja, ze zniżką 700Zo, tak w drodze.

na Targi, jak i w powrotnej. W ten sposób
Targi Poznańskie będą mogły być zwiedzane

przez publiczność z najdalszych zakątków Pol
ski. W zw'iązku z tygodniem rzemiosła, ze

specjalną propagandą taniego budownictwa i

z największy-m pokazem rzemiosła polskiego,
Targi nabędą prawdziwie odświętnego charak
teru.

J irntairh wfB^- w PosrnwnfM

Najbliższy jarmark wełny w Poznaniu od
będzie s-ę w dniu 2 maja 1933 r, w czasie trwa

nia Targów Międzynarodowych (30 kwietnia

do 7 maja 1933 r.). Będzie to jeden z najwięk
szych jarmarków w roku bieżącym i da pro
ducentom wełny możność osobistego zapozna
nia się z organizacją jarmarku i sposobem
prowadzenia aukcji.

Wełnę na składnicę przyjmują Targi Poz
nańskie każdego czasu bez względu na termin

jarmarku. Koszty transportu wełny kredytu
ją do czasu sprzedania jej, a prócz tego udzie

lają pożyczek na lombard wełny i ubezpiecza
ją ją od ognia na w-łasny kosz-t. Składow-anie

wełny jest bezpłatne.

c) dla właścicieli poprzednio samodzielnych
gospodarstw - 25sfo sumy szacunkowej;

d) dla nabywców ośrodków — 25% sumy

szacunkowej;
e) dla nabywców gruntó'w przeznaczonych

na cele ogólne — 100% sumy szacunkow-ej;
f) dla nabywców parcel urzędniczych, rze

mieślniczych, robotniczych i t. p. — 25% sumy

szacunkowej.
Reflektanci na nabycie działek samodziel

nych, winni wykazać się posiadaniem gotówki
nie mniej, jak 5.000 zł, reflektanci na nabycie
działek rzemieślniczych — posiadaniem gotów
ki nie m niej jak 1.500 zl celem częściowego po

krycia zastępczo wyłożonych przez Skarb Pań
stw a (Okręgowy Urząd Ziemski) kosztów za

przejęte przez nabywcę zabudow-ania, uprawy
i zasiewy.

Gotówkę wintem kandydat na nabywcę
działki złożyć w- Państwowym Banku Rolnym,
oddział w Grudziądzu na wezwanie Powiato
wego Urzędu Ziemskiego przed zatwierdze
niem go na nabywcę.

Po zakwalifikow-aniu kandydatów na na
bywców, Powiatowy Urząd Ziemski poda do

publicznej wiadomości listę kandydatów za*

kwalifikowanych w drodze wyw-ieszenia ogło
szenia w lokalu Powiatowego Urzędu Ziem
skiego, oraz w tych samych miejscowościach,
w których wywieszono ogłoszenie o parcelacji
wymienionego m ajątku.

Łipusz
— Przeciwko prowokacjom niemieckim. -

Ostatnio odbyło się tutaj pod przewodnictwem

p. Gackowskiego przy udziale około 2000 osób

zebranie protestacyjne przeciwko prowokacjom
niemieckim. Po przemówieni'ach p. Juzefowshie

go i p. Krupy zebrani uchwalili odpowiednią

rezolucję, którą podpisali przedstawiacie wazy

stkich organizacyj miejscowych.
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,święcone" w garnizonie
bydgoskim

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzvm.-'*;at.
Wtorek Bosurnila W .

Środa Tymona M.

— Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 23

bm. włącznie pełnią: Apteka na Bielawach ul

Chodkiewicza 22 tel. 14-67, Apteka pod Ła
będziem, ul. Gdańska 5, tel. 2-04 i Apteka Sta

romiejska, ul. Długa 39, tel . 3 -00.

7 TEATRU MIEJSKIEGO.

We wtorek, dnia 18 bm. o godz. 2 0 ,,Ko
bieta i szmaragd'' — fascynująca komedja Jen-

kins'a,
W środę: ,,Pod białym koniem" — operetka

Banatzky'ego-

REPERTUAR KINs

Apollo: — dramat z życia ludzi podziemi,
którego akcia rozgrywa się w środowisku prze

mytników alkcholowych Chicago pt. ,,Tajemni
cza szóstka". Ponadto doborowy nadprogram
złożony z tygodnika aktualności i wesołej ko-

iredji. Całość 15 aktów,
Bałtyk: — dawno oczekiwany film sensa

cyjny pt. .,Macisfe ja-ko król cyrku". D la mło
dzieży dozwolone.

Kristal: — najweselszy komik i najulubień-
szy pechowiec — Harold Lloyd, w najnowszej
swei koinedji dźwiękowej, pełnej arcydowcip-
nyoh sytuacyj, kawałów i komicznych pomy
słów, zmu-s-zających widza do dwugodzinnego
śmiechu — w filmie pt, ,,Kinomanjak" W obra

z ie tym popularny komik przeszedł samego sie

bie Ponadto nadprogram z tygodnika Foxa.

Marysieńka: ,,On i jego siostra" i ,,Czterech
uciekinierów".

Nowości: ,,Rajski ptak" z Dolores del Rio

w roli głównej.
Rewia: — przepiękny film polskiej produk

cji kinematograficznej pt. ,,Grzeszna miłość" z

Jadwigą Smosarską i Zofją Batycką w rolach

głównych. Na scenie popisy Kozaków kubań
skich.

Słońce: — doskonały podwójny program.

,,Kobieta i pajac" z słynną tancerką hiszpańską
Conchitą Montemsgro w roli głównej i ,,Raj dla

kobiet", w esoła sztuka na tle konfliktu ,,trój
kąta małżeńskiego",

i.

— Bieg na przełaj o m, miasta Bydgosstczy
23. 4. br. Komitet W, F. i P. W. m. Bydgoszczy
zawiadamia, że bieg na przełaj o m. miasta 4000

młr. odbędzie się w dniu 23 kwietnia br. o godz.
13,30 na Stadjonie Miejskim, a nie 27. 4, br. jak
mylnie podano w Orędowniku Komitetu nr. 5

zdnia6.4,br.
Zgłoszenia do biegu należy kierować do dnia

20. 4 br. godz. 12 do Wydziału Wych. Fiz

przy ul. Libelta 5 z jednoczesnem dołączeniem
wpisowego zł. 0,50 od zawodnika.

— Tow. Opieki nad Niewidomymi. We wto

rek dnia 25 kwietnia br. o godzinie 6 minut 15

odbędzie się walne zebranie Towarzystwa O-

pieki nad Niewidomymi w Bydgoszczy w biu
rze Schroniska dla Niewidomych ul. Kołłątaja
Nr. 9,

W sprawie pozwolenia na broń. Starostwo

Giodzkie przypomina, że w myśl postanowie
nia Prezydenta R. P. z dnia 27. 10, 1932 r.

Prawa o broni, amunicji i materjalach wybu-

Uhiegłej soboty odbyła się we wszystkich
formacjach wojskowych tradycyjna ,,święcon
ka".

O godz. 3 -eiej po południu, dow. 15 dyw.
piech. p. ge-n. Thommee, w towarzystw'ie ka
pelana garnizonu ks. ppłk . Wiszniewskiego i

P. mjra G-ogoberi-dze — udał się samochodem

w objazd oddziałów, by wziąć w tej famiłij-
nc-wojskowej uroczystości. W pięknie przy
strojonych świetlicach żołnie'rskich, wokół sto 
łów uginających się od doskonałych kiełbas

i szybek własnego wyrobu, setek różnobarw
nych pisanek, placków, bielusieńkićh kołaczy
3 in. atrakcyj kulinarnych — zebrały się de
legacje wszystkich oddziałów danego pułku,
wraz z dowódcą i korpusem oficerskim na cze
le.

Po poświęceniu darów Bożych przez księ
dza kapelana, jął krążyć z rąk do rąk talerz

ze święconem jajkiem i wszyscy składali so
bie życzenia ,,Wesołego Alelłuja".

Mimo szerokiej skali rozpiętości szarż —

Dnia 9 kw'ietnia b. r. pod przewodnieLwem
ob. Michała Porzycha, powiatowego prezesa
Z. S . odbyło się w świetlicy walne zebranie

Oddziału. Zw. Str'zeleckiego w Osowejgórze. Po

przemówieniach odbyły się, ciekawe sprawo
zdania z całorocznej pracy w Oddziale.

Ze sprawozdania kasjera dowiedziano się,
że w ciągu roku dochody wynosiły 510 zł., któ
re wydano na: budowę sceny w świetlicy, na

zakup mebli, obrazów, bibljoteki i t. d. -

Te 510 zł. zebranych przeważnie w fermie

składek członkowskich, są kwotą b. dużą, je
śli się zważy, że członkowie Oddziału, to prze
ważnie robotnicy, częściowo nawet bezrobotni.

W okresie sprawozdawczym odbyło się 10

zebrań plenarnych i 16 zebrań Zarządu. Prace

nad wychowaniem fizycznom i przysposobie
nia wojskowego wykazały też ogromny postęp:
Na 35 zbiórkach ćwiczono tak przedpoboro
wych, jak i rezerwistów, przeprowadzono 2

ćwiczenia połowę ze strzelaniem, 3 capstrzyki
z orkiestrą, 5 zbiórek przygotowujących do

zawodów, 1 wyjazdnaświętoP,W.iW.F.,
odbyło się 9 scrzelań z broni małokalibrowej
i wiatrówki. Ćwiczono siatkówkę, oraz zaezę-

chowych (Da, U. R. P. nr. 94 poz. 807) na naby
w anie broni oraz amunicji należy każdorazowo

uzyskać zezwolenie Powiatowej Władzy Adm:

stracji ogólnej (Starosty Powiatowego względ
nie w miasta wydzielonych Starosty Grodzkie
go)-

Żołnierzom w służbie czynnej, w stanie nie

czynnym i w stanie spoczynku oraz oficerom

kontraktowym, i oficerom czasu wojny pozwo
lenia na krótką broń palną i broń myśliwską
wydają właściwe władze wojskowe-

Wzywa się wszystkie zainteresowane oso
by do zapoznania się z wyżej wspomnianeasi
przepisami i poczynienia odpowiednich kro
ków o uzyskanie przepisowych zezwoleń, gdyż
winni nielegalnego posiadania broni pociągnię

przy stole panował serdeczny, niemal, że ro
dzinny nastrój. Wspólne uroc-zystości, święta,
a zwłaszcza wspólne biesiady - - łączą żołnie-

rży, jak gorąca bitwa.

Pogodne, rozweselone twarze żołnierzyków,
,,pałaszujących" bez oglądania się na rozkaz

przełożonych wielkanocne specjały, dostarcza
ne przez skrzętnych kuchmistrzów w olbrzy
mich ilościach — świadczyły wymownie, iż

wszyscy, bez różnicy kilometraż.u dystansują
cego ich domy rodzinne od koszar, zapomnieli
o rozłące. .Więcej nawet: conajmniej połowa
urlopowanych na Święta wiarusów, dowie
dziawszy się po powrocie o pamiętnej ,,świę
conce" pułkowej, żałować będzie swej nieobe
cności.

Tego rodzaju uroczystości, przeżywane w

czasie służby zaledwie kilkakrotnie — nietyl
ko, że umilają szarzyznę życia koszarowego,

to budowę własnej strzelnicy.
Wynik pracy społecznej prze-dstawił ref.

wych. obyw. — W ciągu roku było 51 zbiórek,
na których frekwencja dochodziła, do 90 proc.,
6 akademij, 1 opłatek, 1 ,,święcone", 4 wie
czornic-e, 18 prób do przedstawienia. Na zbiór
kach ob. W . Kiss omówił wiele tematów m. i .

życiorysy najsławniejszych naszych bohaterów,
dzieje Z. S. i ostatnie dzieje Polski, a dalej
czytano nowele i powieści, inscenizacje, pro
wadzono wykłady o Polsce współczesnej, ky-
gjenie, gazoznawstwie j t. d.

Ogółem przeczytano 255 książek o treści

historycznej i. związkowej i t. d.

Po dyskusji nastąpiły wybory, które dały
następujący wynik: prezes ob- Szafraniec Jan,
sekretarz ob. Wolnik Antoni, skarbnik ob. Wo-

l'ński Stanisław. W końcu zebrani uchwalili,
że na fundusz strzelnicy im. Marszałka Pił
sudskiego w Warszawie wszyscy ofiarują je
den dzień pracy, którą wykonają przy budowie

własnej strzelnicy w Osowejgórże a zapłatę
za tą pracę prześlą na fundusz strzelnicy do

War;zawy.

ci zostaną w myśl art. 26 i 45 Prawa o broni

amunicji i materjałów wybuchowy'ch do odpo
wiedzialności karnej.

— Koło III. 'L. U. K. We wtorek dnia 18-go
kwietnia rb. o godzinie 19 w Domu Czeladzi

ul. Zygmunta Augusta nr. 8 odbędzie się Rocz

ne W alne Zebranie,
Na porządku obrad sprawozdanie i wybór

nowego Zarządu.
- Zebranie 32 Koła BBWR. W dniu 22

kwietnia br. o godzinie 18 (6) po południu od-

będzie się w sali konferencyjnej gmachu byłei
Dyrekcji Kolejowej ul. Dworcowa 63 walne

zeb ranie Koła 32 BBWR-
— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej za

wiadamia, iż rozpoczyna 6 -cio tygodniowy kurs

Przeglądwudawnńczp
hwaftainilfliceum

Ha nidto w ego w Bydgoszczy
Ukazał się wielkanocny, czwarty nr- czaso

pisma ,Gryf" organu Koła Literackiego przy
Liceum Handlowem w Bydgoszczy. Z w ielce

urozm aiconej treści wymienić należy: artykuł
p. prof- J- Szyjkowskięgo, ,,0 górach w lite
raturze polskiej'*, b iografje laureató-w państwo

wej nagrody literackiej Wacława Berenta —

(pierwszy raz w piśmie dla młodz-ieży) oraz

Karola Rostworowsk-iego.
Z bogatego działu l'iryc-znego na uwagę za-

sł gują wiersze pp. Ko-pcza-n-ki, Dąbro-wski-ego,
Gejewiczówmy i Kugiera. Ki-l-ka stron za-jęla
dyskusja na temat cz y warto prac-ować za 15

zł. m-ies-ięczn-ie. Kto j est oieka-w od-powied-zi
ten znajdz-ie ją na szpaltach Gryfu"- Bogata
kroni-ka zakładu i ciekawe wiadomości kultu
ralne zamyk-ają część literacką. D-z-i-ał gospo
darczy utrzymany jest na wysokim poziomi-e
o czem św-i-adczy staranny dobór artykułów na

tematy takie jak: -impensacja, warteli-za-cje,
Spółd zielczość , Produkcja, Fl-ota han-dlowa itd

Pismo warte jest przeczytania i g-od-ne popar

cia.

ShradSi m u
ł dewizka

Pan Henryk Szatczmajder, mieszkan'iec

Szubina, nie bez pewnej racji pysznił się po
siadaniem potężnych rozmiarów chronometru,
który łącznic z kunsztownie wykonanym bre
lokiem, przedstawiał wartość około 600 zł.

Będąc ostatnio, w Bydgoszczy, w-stąpił on

przypadkiem (w-iadomo — przypadki chodzą
po ludziach) do pewnej restauracji przy Pla
cu Poznańskim. Trudno, tak z daleka obli
czyć ile kolejek p. Sz. ,,wy.ti'ąbił!', dość na

tem, że po pewnym, nr wet stosunkowo długim
czasie, kiedy chciał sprawdzić czy wypada mu

się spieszyć ną dworzec — z przerażeniem
skonstatował brak ulubionego zegarka, który
wraz z brelokiem — zg'inął nie wiadomo jak i

kiedy.

loroiiiiw o

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet -

ubogim, Z okazji Świąt Wielkanocy, Związek
Pracy. Obywatelskiej Kcbiet urządził dla naj
biedniejszych naszego miasta ,,święcone". W

Wielki Piątek, po poświęceniu darów, obda
rzono około 150 rodzin biednych, wręczając
im: paczki żywnościowe z pieczywem, wędli
nami, i artykułami codziennej potrzeby.

Szlachetnym ofiarodawczyniom, zwłaszcza

zaś Zarządowi Z, P. O, K. z p. bunnistrzową
Wodniezakową na czele, który nie szczędząc
czasu i zabiegów zajął się przygotowaniem
,,święconego" i jego podziałem — należą się
słowa uznania. Piękny ten przykład ofiarnej
i społecznej pracy Z. P . O. K-, może posłużyć
za wzór licznym innym organizacjom, działa-

j.iWyrn na terenie naszego miasta.

wieczorny księgowości przebitkowej, biianso-

znawstwa i ustawodawstwa podatkowego. Zgło
szenia przyjmuje kancelaria szkoły w go-dzi
nach urzędowyc-h. Tel. 16-61. C złonkowie Zwią
zku księgowych korzystają ze eniżek.

— Organizacja Przysposobienia Wojskowe
go Kobiet pr-zyjmuje zapisy na Kurs Szoferski

Sekretariat czynny we wtorki i piątki od

god-z,,17 do 19 ul. Jagiellońska 15.

lecz pozostają w pamięci na długo, jako jasne
, wspomnienia z żołnierki".

lafc pracował w ulr. r. ZwfazcSi
SłrzeScclsi w Osowei^ónc?

X Gmtwaćt-B/tfton.c -ertowef

R'ontom Ftosasia
w wykonaniu Miejskiego Konserwatorjum

Muzycznego w Bydgoszczy,

Dziwnie, nieiedwie makabrycznie kształto
wal-i się genezis Reąuiem — tego ostatniego
dzieła nieśmiertelnego mistrza tonów, jednego
z najgenialniejszych prometeistów muzyki —

Wolfganga, Amad-eusza Mozarta.

U schyłku młodego i tak znojnie twórcze
go swego żywota (Mozart umarł w 35 roku ży
cia) opuszczony przez wszystkich, niezrozu
miany, całkowicie osamotniony po śmierci moż

nego swego protektora cesarza Jó-zefa II/ znie
chęcony do świata skrajną nędzą, przygnębio
ny niepowodzeniem zamówionej przez operę
w Pradze i na kolanie pisanej ostatniej swej
opery ,,La Ciemenza di Tito", a na dobitek

przykuty do loża boleści obłożną chorobą —

otrzymuje twórca ,,Zaczarowanego fletu" list,
w którym ano-nimowy autor prosi o skompo'
nowanie ,,Reąuiem" pod warunkiem, iż Mozart

nigdy się do autorstwa nie przyzna, by ukry*
wający się suplikant bezpiecznie mó-gł je w

świat, jako własne puścić dzieło. Ofiarując
w zamiar sute wynagrodzenie plagjator in spe

żąda w końcu, by Mo-zart prześcignął w Re*

ąuiem dotychczasowe swe dzieła symfoniczne
i o-rato-ryjne, by dal ,,całego siebie", by kom'

pan-ował je z myślą zadziwienia świata, by —

sie-wem uznał kompozycję swą godną wyko*
nania na własnym pogrzebie.

Osobliwe to zamówienie, zakrawające na

boleśnie niesmaczny żart, dobiło moralnie

schorzałego i tak okrutnie przez los doświad'
czanego Mozarta, opatrzy! się w niem zgoła
nieziemskiego zwiastowania bliskiej śmierci,
Djaboiiczną ofertę z miejsca odrzucił, jednak
głód i przejmujący chłód (działo się to w

pierwszej połowie listopada 1791 r.), niemoż
ność opęozenia najskromniejszych potrzeb ży*
cia codziennego, zakupi-enia najniezbędniej*
szych lekarstw - kazały mu do niej powrócić.
Reąuierr komponuje na łożu, z którego nie

było mu danem już p-owstać. Komponuje je
dla S'ebie pod wrażeniem niesamowitego zbie*

gu okoliczno-ści, w niezmożonem przeczuciu
nieuchronnej śmierci. Dzieła n-ie ukończył.
Nieubłagany wyrok niebio-s skreślił Mozarta

5 grudnia tegoż roku z listy żyjących, nie po*
zwolił mu wywiązać się Całkowicie z prKyję*
tego zobowiązania. Jeszcze w przeddzień zgo*
nu zebrani u łoża śmiertelnego przyjaciele ge*
njalnego muzyka odśpiewali poszczególne u*

stępy Requ em. Umierający śpiewał z nimi,
słabym ledwie dosłyszalnym głosem do ,,La*
crimosa" . Dalej nie wydolił. Opuściły go siły,
popadł w agonję, z której się już nie obudził.

Dopełnił jednak skrupulatnie warunku anoni*

rncwej oferty -- uznał Reąuiem go-dne wyko*
. nania na własnym pogrzebie. Odśpiewał, je
! nawet sam sobi*

Reąuiem ciokomponował do końca wtajeni'
niczóny w zam.erzenie twórcze Mozarta uczeń

jego i powiernik Siissmayer. Jednak zbożny
zamiar nic starczył na siłę. Pozbawiony iskry
bożej i genjuszu mistrza Siissmayer nie zdołał

utraf'ć w djapazon pierwowzoru. Stąd owe

niewyrównanic stylistyczne i ideowe całości

^Muzykologom nie udało się dotąd ustalić z ma

tematyczną ścisłością rozmiarów współautor'
stwa Siissmayera, nie ulega jednak wątpliwo*
ści, iż końcowe ustępy po części Sanctus, Be'

nedictus i Agnus Dei powstały już tylko na

podstawie zapisków i ,szkiców Mozarta.

Reąuiem nie poraź pierwszy słyszeliśmy
onegdaj w Bydgoszczy. Wyko-nano je ostat
nio przed dwoma laty i wtedy miałem sposob'
ność ,,opisania" - sit veoia verbo - odwiecz*

nego jego piękna, wywodzącego się z nieziem*

skiego, tra-nscedentalnego izamyśtenia, wzru
szającego natchnieniem, a przytem przejrzy*
stością i zgoła prymitywizmem środków eks*

presji polifonicznej. Reąuiem Mozarta prze
kracza ramy muzyki kościelnej. Jest czemś

więcej — ifirmacją metafizyki wiary.

Nie wiem. co skłoniło Miejskie Konserwa'

torjum Muzyczne do imania się dzieła, wytną*
gającego ni-e tylko pierwszo-rzędnych s-ił wy*
kona wc-zyeh,. ale przedewszystkiem doświad* -

czonego i wyposażoi:cjf.p w niepoślednią kultu* |

rę muzyczną kiero(wnictwa. W zględy li tyl-ko J

dydaktyczne nie mogą stanowić - o ile chodzi

o stosunek do Mozarta — ultima ratio. Or
kiestra konserwatoryjna jest jeszcze zbyt mło
dym, nieujednoliconym i dostatecznie niezgra*
nym organizmem, by mógl nią dyrygent ope'
rować dowolnie, wyrażać i uzmysławiać swe

indywidualne podejście do utworu. W yczyn

orkiestry konserwatoryjnej o-cenić tedy należy
z pun-ktu widzenia poprawności. Naofiół nie

szwankowała, wychodząc obronną ręką, a. to

już w tych w-arunka-ch zaliczyć należy na po*
czet dołężności imprezy. Raziły tylko instru*

menty dęte, niestosowane i mocno niesubtet*

ne w brzmieniu. Chór za wyjątkiem głosów
fnęskich stanął na wysokości zadania. Dobór

dźwięcznych sopranów p-ierwszorzędny. Chwi'
lowe niezdecydowania i chwiejności w intono*

waniu poszczególnych aryj, położyć należy na

karb zrozumiałej tremy. Soliści ńie nadzwy
czajni. Dyrygował p. Alfons Rósler z podziwu
godną, jak na debjutanta, udolnością, zdoław*

szy utrzymać szczęśliwie wszystkich w ryzach,
co już samo prze-z się jest sporym zadatkiem

r,a przyszłość. Miałbym pewne zastrzeżeń'

co Jo poszczególnych temp.
Podkreślić jednak należy, iż z całośt*

dycji przebijały zapał, pietyzm, a pr.We*
wszystkiem benedyktyńska praca i 60 właś G

każe wnosić o sllłej progrosji pracy Miejskie*
: go Koraserwa to-rjum Muzycznego i mieć pełń%
I nadzi-eję, że, par asp era atodaryb*
| n-ie ad astr* (**.)
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0 czem mówi Chełmża?
Nowy występ P* Czerwińshieiio

W końcu listopada ub. roku pisaliśmy'
W Chełmży głośn-o jest od kilku dni o wy*

padku, którego bohaterem jest jeden z czo*

łowych przedstawicieli tutejszej grupki Stron*

nictwa Narodowego. Ludziska opowiadają so*

bie, śmieją się, a pan radca po burzliwych zaj*
ściach sobotniego wieczoru leży chory i kuru*

je się. Ż arty jed-nak odłożymy na bok, bowiem

wypadek, którego świadkiem byfa ub. soboty
Chełmża, zasługuje ze wszech miar na potę*
pienie.

Przechodnie ulicy Szewckiej zauważyli bez*

przytomnie leżącego w rynsztoku ulicznym
człowieka. Po krótkiej chwili zebrała się już
grupka ludzi, pragnąc przyjść nieszczęśliwemu
ż pom-ocą. Niestety jednak wszelkie zabiegi
nie odnosiły początkowo skutku, gdyż nie*

szczęśliwy jak kłoda leżał w ścieku ulicy. Do*

pif-ro wychodzący z Cukrowni robotnicy za*

brali się do dzielą energiczniej. Leżącego o*

świetlono latarką kieszonkową, a kiedy prze*
konano się, że to jest tylko do nieprzytomno*
ści v,za-gazowany" ra dca M agistratu Czerwin*

S-ki, po-stanowion-o odnieść go do domu. T rzech

ozy czterech litościwych roboróa-rzy wzię-ł-o pa*
na radcę na plecy i wśród asysty gawiedzi ode

niosło go do domowych pieleszy. O okrzykach
i epitetach, któremi darzono ululanego radcę,
pisać nie będziemy, nie chcąc razić uszu na*

szych czytelników.
Skandaliczny ten wypadek tem jest smut*

niejszy, że p. Czerwiński oprócz zaszczytnej
godności radcy miejskiego, jest decernentem

dla spraw bezrobotnych oraz członkiem Sejmi*
k-u powiatowego z ramienia Stronnictwa Na*

rodowego. Liczne rzesze be-zrobotnych Cheltn*

ży są mocno zaniepokojone o zdrowie pana

decernenta, który się nimi tak szczerze, be.zin*

teresownie i bezstronnie opiekował.
Komentarze dalsze do te-go n-owego w-ieńca

,,cllwaly" pana Czerwińskiego chyba zbytecz*
ne. Przypomnieć tylko jeszcze należy, że to*

czą się prz-eciwko niemu ja-ko współwłaścicie*
lowi hurtowni kolonjalnej i wspófkoncesjona*
rju-szowi rozmaitych monopoli państwowych
dochodzenia. Niezależnie od tych dochodzeń

są sprawy w Sądzie . o obrazy najwyższych
przedstawicieli państwowych.

Tak to zabawiają się ci, którzy krzyczą na

wszystko, na władze, na organizacje pracujące
dla Państwa, mienią się o-brońcami prawórząd*
ności, a sami od-poczywają w... ścieka-ch ulicy.

* *

Od czasu tego mi-nęlo prawie 5 miesięcy,

Cltoinicc
~~ Konfer'encja nauczycielst'wa w Czyszkow

cach. Odbyła się tu konferencja rejonowa, na

której przeprowadzono dwie wzorowe lekcje i

wygłoszono cztery aktualne referaty.
— Z pracy Świetlicowej w Osfrowitem. --

Pracę świetlicową zakończono to wystawą
eksponatów robót kobiecych, przy udziale oko
lic-znego nauczyciels-twa oraz inspektora szkol
nego. Wystawione ekspona-ty świadczyły o pil
ności świetliczan-

— Z zebmnia parafjalnego w Pawłowie' -

Celem budowy plebanji dla mi-ejsc-owego księ
dza odbyło się zebranie parafialne- Parafjanie
uchwalili już wiosną przystąpić do budowy
pleban-ji- Ko szty budowy obl-icza się na 9000 zł.

a sprawy przeciwko p. Czerwińskiemu jeszcze
sie nie zakończyły. Za opil-s-two ukarany zo*

stał grzywną, ale godności spo-łeczne jeszcze
jakoś piastuje. Ostatnio p. Czerwiński stanął
przed sądem oskarżony o zniewagę Marszalka

Piłsudskiego. Aczkolwiek p. Czerwiński za*

pieral się, a obrona usiłowa-ła z-robić z niego
męczennika za sprawę ,,narodową", to jednak
przewód wykazał zupełnie co innego i sąd ska*

zal p. Czerwińskiego na 300 zł grzywny oraz

ponoszenie kosztów sądowych.

Niezadługo p. Czerwińskiego czeka nowy

proces ó oszczerstwo rzuco-ne na p. Orło-w*

skiego, że usu-nął na szkodę firmy B'o-ru-s i

Czerwiński przedmioty obł-ożone areszt'em .

Tego rodzaju popisy p. Czerwińskiego \y
szeregach Stronnictwa Na-rodowego nie rażą

i znajdują wyraźną aprobatę, bo toruński or*

gan ,,na-rodowy" broni swego ,,działacza" bar*

dzo 'zawzięcie, a- tymczasem społeczeństwo
Chełmży wie z kim ma do czynienia i co ma

o ,,opiekunie'* bezrobotnych myśleć.

Swiccie
- Najjad rabunkowy na szosie. Dnia 13 bm

O godz. 18,30 na szosie W arlubie-Bąkowo do
ko-nano napadu rabunkowego na Kopecką An
nę, za-m. w Bąkowie. Napast'nik dwukrotnie

pow-alil napadn-iętą na ziemię, przyczem usiło*

wal odebrać jej rower. Tej samej nocy jesz*
eze przytrzymano napastnika w osobie Rop*
nińskiego Franciszka, którego osadzono nara*

zie w aresztach policyjnych.

Wielki pożar w Osiecznicpod Czerskiem

Puder Bebe Szofmana
w luksusowem opakowaniu w blaszanych

ii 77 pudełkach.

Ich ludzie
Wyrokiem Sądu Grod-zkiego w Tczewie ssa"

zany zo-stał jeden z czo-lowycb przedstawicieli
Stron-nic-twa Narod- ow eg o w powieci-e i preze*

Wo-jaków słuchających komendy z Wieia

Kaczyński na 100 zl- grzywny z z-amianą na 10

dni aresztu za zniewagę pols-kich u-rzędników.
Kara ta nie jest nowością dla p- Kaczyńskie

go, który niejedn-okrotnie stawał w ko-lizji, i

kodeksem karnym i pod tym w-z-ględem rna lxr

gatą przeszłość.
Komentarze chyba zbyteczne.

S(ra(g ngnoszą przeszło lOOIws, - Poninślmg o ra(unka
dla pogorzelców

W n-ocy n a W ielką Sobo-tę niez-nana zbrodn-i

cza ręka podło-żyła o-gień pod jedną z drewnia
nych stodoł we wsi Osieczno pod Czerskiem —

szalejący wicher rozdmuchał zarzewie ogn-ia w

potężny żar, który strawił nietylko podpalony
budy-nek ale przerzuci-ł s-ię gwałtownie na sąi e

dnie zabudowania, a trafia jąc na podatny ma'

terjal d-achów słomianych i zrębó-w drewnianych
zn-iszczył całkowity dobytek, za-n-im pomoc na
dejść mogła. W jed nej g-odzinie, podc-zas której
zdołano zlokalizować ogi-eń, m ajątek 20 rodzin
na szkodę 100000 zl znajdował się w morzu

ognia. Około 150 ludzi, na ogólną liczbę 900

mieszkańców zostało pozbaiwipnych d'achu nad

głową. Ogień z astał rodzimy w- głębokim śnie,
ni-ejedni zdołal'i zaledwie życic urato-wać p arząc

się dotkliwie. Częstokroć me było n aw et moż-

1-iwem ratow anie najpotrzebn-iejszych części u-

brań. Cały m artwy i-n-wentarz, a trzem gospo
darzom nawet i żywy inw entarz został zni-szc^0

ny kom-pletnie. O sile og-nia d aje mały obraz ten

szczegół, że s-ikawkę ra-tować musieli s-trażacy
z palącej się remizy, która stała około 100 m-

o-d miejsca pod-palenia- Nieste-ty i to jest naj-

uuicsułi^jftzt:, ze *uimu ruuz.nu uns uyi\j w^aic u.

bezpieczonych od ognia..
Klęska jest okropna, położenie wprost bez

nadziejne, rodziny bez kawał'ka chleba i szczyp

ty soli. Pomoc doraźna już tego samego dnia

się roz'poczęła, ale ludność uboga, zamieszkała

na lotnych piaskach wśród borów Tucholskich,

nie mając możliwości zarobkowania, nie na dłu

go będzie mogła zaradzić nędzy nieszczęśli
wych pogorzelców.

Wobec tego zwrac'amy się w imieniu tyoh

S'troskanych ofiar z uprzejmą i serdeczną proś
bą o ud'zielenie małego daru- Prosić o jałmuż
nę jest rzeczą przykrą- S .koro jednakże rozwa

ży się w jakiem poł'ożeniu ci biedacy się obec
nie znajdują, wybacza sę nam zapewnie że

wyciągamy rękę po grosz O'fiarny.
W ciężkich obecny h czasach nie wymaga

my wielkich ofiar, ale pr-osłay chociaż o drob

nostkę.
Datki prosimy skierować na ręce ks- Fr-

C'zaplińskiego Osieczna koło Czerska (PKO

nr. 211 .917).

Śntialu napad rabunkowy wParskach
pod Grudziądzem

W pierwszy dzień świąt około godz. 11 -tcj
wieczorem dokonano śmiałego napadu rabun

kow'ego na. dom 87-letniegó starca, em eryta

Biega w Parskach pod Grudziądzem. Późnym
wieczorem zamieszkali w domku s-tojącym tuż

za Cytadelą staruszkowie, Rieg oraz jego 78-

letnia żona i 81-letnia siostra żony, posłyszeli

ujadanie psa, przyczem. mieli wrażenie, iż ktoś

usiłuje zakraść się do domu. W jakiś czas

później ujadanie psa znowu się powtórzyło,

przyczem Rieg wyszedłszy na podwórze ob
szedł domostwo pragnąc się przekonać czy

niema kogoś w pobliżu.
Kiedy Rieg powracał do domu został w

sieni napadnięty przez trzech bandytów, któ

rzy korzystając z niezamkmęiych drzwi przez

Riega ukryli się w sieni. Bandyci zmasakr ;-

wali starca w nieludzki sposob. JNa krzyk

of'iary wybiegły z mieszkania kobiety.
Pobudzeni krzykiem' ofiar najbliżsi sąsic-

dz.Ę podążyli z pomocą. Bandyci zrabowawszy
18 złotych i rewolwer, zbiegli w niewiadomym
kierunku.

Na miejsce napadu przybył lekarz powia
towy dr. Lachowski, który udzielił rannym

pomocy lekarskiej pozostawiają-c ich opiece
domowników,.

Na miejsce przybył, również komendant

policji powiatowej p. kom. Nowak, który oso

biście, prowadzi w tej- sprawie dochodzenia i

pościg za bandytami-
Jak się'dowiadujemy policja jest już na

tropie bandytów.

Złoczyńcy staną przed sądem.doraźnym.

Papow o hisliiHpie
— Mamy organizacjęP.W. Dzięki stara

niom nauczyciela p. Berkowskiego ze Stawu

i kierownika szkoły p. Sowińskiego z Papo
wa Biskupiego założył wiceprezes powiatowy
Z S. ob. Syrek w naszej miejscowości w dniu

It b. m . oddział Zw. Strzeleckiego. Do od
działu zapisało się 2.9 członków. Zarząd jest

następujący: Sowiński — prezes; Krystofor
ski — wiceprezes; Wiśniewski — sekretarz;

Sadowski — skarbnik. Na ref. wychowania

obywatelskiego proponowano ob. Berkowskie

go nauczyciela ze Stawu, na komendant.;?

podehor. rez, ob. Berkowskiego. Is-tnieją u nas

b. liczne organizacje społeezne, lecz organi
zacji P. W . i W. F . nie było, dlatego wię
kszość obywatelstwa powitała z radością pow
stanie Związku Strzeleckiego. Wasz.

Honarzpnp
— Z inicjatywy Zarządu Zw. Powstańców i

Wojaków utworz-ono tułaj koło Przyjaciół
Strzelca. W skład z-arządu weszli p-p- Kociat-

ki-ewicz, G liszczyński, i SMfcicwicz.
— Z życia Szkoły. D-n-ia 14 bm. odbyła się

konferencja rodzicielska p-rzy udz-iale nauczy
cielstwa rejo-nu Konarzyny w SwornegacG.cb. —

Lekcj-a na temat ,,Jak stworzyć w domu higie
niczne warunki pra-cy" oraz referaty na tematy
w spółpracy domu ro'd-zicielskiego ze s-zkołą by
ły bodźcem do Ożywionej dyskusji, w której
bral-i udział - dosyć liczn-ie zgromadzeni rodzi
ce jak i człon-kowie Rady Szkolnej.

— Nauczycielstwo organizuje się. W rejonie
Konarzyny utworzyło się Ognisko Zw. Naucz

Polskiego- Piękny , referat na tema. ,,Ko'*i-'*cz-
ność obrony granic" — wygłosił p. Gliszc-zyń
ski 5

Cemuorienfacuine za Sw*wle
bekonowe za czaso*S15

do21bm.

Komi-sja notowani-a cen przy Po-morskiej Iz
bie Rol-niczej poda-je następujące ceny orien
tacyjn-e za świ-nie bekonowe looo stacja zała
dowania, obliczone na pod-stawie ostatniego so

towania za bekony w Anglji, z uwzględnień-em
kosz-tów przerobu, handlowych, trans-portu itp.

Za św-i-nie I klasy: o wadze od 85 do 95 kg
zł. 90 za 100 kg żywej wagi-

Za świnie II klasy: o wadze od 75 do 85

kg:ora-zowadzeod95do100kgz-ł.84za
100 kg' ży-wej waig-i-

Uwaga: świ-nie bekono-we są to świnie białe

pclnomięsne, nie zanadto przetł-us-zczone i nie

uszkodzone.

Cena odn-osi się do zwierząt nie napasio
nych-

Za świ-nie dostarczone bezpośrednio do be-

k-oniannii ceny orjentacyjne są o 5 proc- wyższe

Chełmno
-— Śmiały napad w Błędowic. W nocy na

14 bm. pomiędzy g- 2 a 3 nieznani osobnicy
włamali się do mieszkani-a rolnika Korthalsa

Fryderyka w Błędowic s-ką-d skiradK więks-zą
ilość bieli-zny. W pości-gu za sprawcami w od

ległości około 300 mitr. od zabudowań poszko
dowany został przez złoczyńców postrzelony
strzałem w p-iersi.

Czersk
- Z żyda Powstańców. Dnia 9 bm. odbyło

się żebranie miesięczne Związku Powst. i Wo*

jak-ó-w O. K . VIII przy licznym udziale człon*

ków. Zebranie zagaił p. dr. Mroozyński i po

przyjęciu 24 nowych członków, protokóły z o*

statniego zebrania miesięcznego i 2 zebrań Za*

rządu o-d-czytał sekretarz dr. Konieczny. Na*

stępnic omówiono sprawę Zw. Rezerwistów,
poczem wręczono dyplomy zasługi za wierną
i rzetelną pracę dla Związku p. dr. Kłoómic*

kiemu i p. dr. Ćwi'klińskiemu. Zkolei komen*

dant Gabk-r wygłosił referat o lotnictwie, p o

czem ustalo-no, że ćwiczenia będą odbyw ać się
począwszy od 1 piątku po świętach na wolnym
terenie. Zebranie zakończono odśpiewaniem
,,Roty". . ...... ...

-

.

Programu radiowe
Wtorek, dnia 1 8 kwietnia 1933 r.

12.10 Płyty. 15.30 Komun. Państw. Urzęda
Wyeh. Fizyce, i Państw. Zw. Sportowego. 15-35

,,Wśród książek" — prof. H- Mościcki. 15.30

Płyty. 16.20 Odczyt maturalny p. t . ,,Odrodzę
nie Państwa Polskiego" — dr. W . Lipińaki-
16.40 ,,Ostatnia książka Bersona" — prof. K-

Ajdukiewicz (Lwów). 17.00 Koncert Symfoni
czny pod dyr. G. Fitelberga i K. Koszelińeki

(skrzyp.) . 18.00 Odczyt maturalny p. t , ,,Ce
chy m orfo i biologiczne rośliny i zwierzęcia'*
— prof. St. Sumiński. 18.25 Odczytanie wier
szy zakwalifikowanych przez Jury do Konkur
su Poetyckiego P. R. 19.30 Feljeton muzyczny.
19.45 Prasowy d-ziennik radjow” 20.00 Koncert

orkiestry smyczkowej P. R. pod dyr. J . Cbi-

m-ińskie-go 21-10 Wiadomości sportow e. 21.20

Recital skrzypcowy I. Weissenberga. 22.00

Kwadrans literacki p. t. ,,Chrzciny" — pióra
St. Młodożeńca. Odczyta autor. 22.15 Muzyka
taneczna z Italji- 23.00 Muzyka tanei ina i

Bodegi.

Kancelaria
tnoja i mieszkanie znajdują się odtąd przy

ulicy Dąbrowskiego nr. 17
(wysoki parter)

Zygmunt Gąsiorowski
Tel. 41 .

adwokat i notarjusz 3764

w Nakle n/N- Tel 41

WYWOŁANIE.

Pani Fryda Kapłan, z d Meyerhardt dawnie-j w Byd
goszczy obecnie w Berlinie N. W. 87 Levetzowstr. 21,
działająca ea zezwoleniem męża Simona Kapłana tam
że wniosła o wywołanie listu hipotecznego utworzo
nego celem z-abezpieczenia wierzytelności w kwoc'e
17.000 mkn. z odsetka'mi 5% rocznie zapisanej do. łąc-z
ne; odpowiedzialności w księdze gruntowej Brodnica
karta 157 i karta !67 w dziale III. pod ar. 8 względnie
33 na rzecz^ Frydy Meyerhardt. Wzywa się zatem po
siadacza dokumentu, by najpóźniej w terminie wywo
ławczym wy-znaczonym na dzień 18 września 1933 r.

godzina 12 w 6ali nr. 68 niżej podpic-anego Sądu zgło
s-ił swe prawa i przedłożył dokument, w przeciw nym
raz-ie dokument będzie pozbawiony mocy.
III. CO- 7/33. 2170

Brodnic*, dnia 29 marca .1933 r.

Sąd GnodzkL

Zólta gorczycę t
kupują i prosi o opróbkowane oferty

ANTONI PILINSKI
BYDGOSZCZ

mmam fabryka musztardy mmam

nauczycielka
wychowawczyni, bardzo

zdolna, energiczna, kocha
jąca dzieci, wiek średni,
szuka posady. Chętnie na

wyjazd. Skrom ne warunki.
Łaskawe oferty ,,Dzień Po*
morski" T oruń 2148

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W' środę dnia 19. 4, 1933 r. o godzinie 12 w poł.
będę sprzedawał przy ulicy Długiej 65 najwięcej da
jącemu za gotówkę: 1 wagę Betkei'a oszacowaną aa

sumę 600,— zł.
Z l e c Nr. 704,'VTII

Malak, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy,
1Spis zapowiedzi 193/33 IŁ.

Przysposabiam do egza
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego
niemieckiego i gry na for*

tepianie. Adamska, Sukien*

n;cza 4, Toma. tort
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ŚRODA, DNIA 19 KWIETNIA 1933 R.

latyiWał(ki
skład konsygn.

Centr. Sprz. Wyr.
Karnionkawycb

Płyiki
łerrakoławe

klinkiir oesadzkowy
sk(ady fabr.

,,Dziewulski i Lange**

Poiceiuna
ttdml(zn

i stołowa
składy fabr.

Fabryka Porcelany
,, Ćmielów'*

Cementwapno
gips

wyrazysTamtowe.
kafle

cegłaMmlm
it.turt.M wiaiie

Ccslla
budowlana
rbliców^a
HM'* or

dachówka
dreny

Pomorskie Zakłady
Ceramiczne T. A .

Grudziądz.

Na dachy:
Filc oonrlitnwy

Lepniki gumolitowe
doimpregnacji:
SCarboHneum

prawdziwe żywicz,
ne Karbolineum
bronzowe zwykle.

Skład !abr.

, , TErebGntken**

Wyroili
saaltame

płytfci
glararawaae

fabryki

.,Italii'

Menieżelazne
dla mieszkań le*

karzy i szp;tali,

totzKlżelazne
skład fabr.

Konrad Jannmkiewiti
i S*ka

Maszyny
io Isanłailicze

niaJeyar
Warsztat repera*

cyjny i konser*

wacja maszyn.

Stanisław Wirpsza \S-kaGdynia

świetlne,
samotliodiws.

law radlawi,
sktad konsygn.

Zjedn . fabr. żar,

Joflgs(sm**
Biuro: ul. Portowa tel. 16-32

Składy przy własnej wjrładcwni
Szosa Gdartska, te!- 13-30

STANISŁAW* SZEPETYS
iniynier-łechnolsg

Zasnął w Bogu dnia i 5*go kw:etnia 1933 r. no długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 53 .

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w środę dnia i9*go b. m. o godz. 9 rano do Kościoła

Garnizonowego, gdzie odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy. Pogrzeb z kościoła
Garnizonowego tegoż dnia o godz. 175tej na cmentarz Garnizonowy.

Na ten smutny obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych zmarłego
pogrążeni w nieutulonym smutku

tona, córka, zląiwnuczka
irodzina

Toruń, dnia i S/IY. 1933 r. Osobne zawiadomienia wysłane nie będą.

Inżynier-Technolog Stanisław Szepatys
Naczelnik Oddziału Mechanicznego Polskich Kolei Państwowych w Toruniu, b. Prezes Zarządu

Komitetu Wojewódzkiego L. O. P . P. w Toruniu,

w dniu 15 kwietnia 1933 roku w Toruniu po długich i ciężkich cierpieniach życie zakończył.
W Zmarłym tracimy jednego z najszlachetn ejszych pracowników, oddanych pracy ofiarnej

i bezinteresownej cła najszerzej pojętego dobra powszechnego, któremu ś. p. Inż. Stanisław Szes
petys służył w imię najwznioślejszych ideałów ogólnoludzkich.

Pozostawia po sobie pamięć najlepszą i wzór dobrego obywatela Państwa i człowieka.

langl RiitiHztiin Unito U.P.P. wMi

i prawami szkó/ państwowych 8056

8-klasowe gimnazjumżeńskie
C.Włnogrodzklago w Wejherowie

n n rio uja zapisy do wszystKiehKlas, poczynając od Klasy
2-i!iei.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przyaotowującs do gimnazjum n ow e eo typu

Próbki reklamowe gratis
'H erbatao30*ta n iem

Urządziwszy własną pakownię herbaty naj*
szlachetniejszych gatunków pierwszorzę*

dnych plantacji mam możność

obniży( cenę o 30%

Stanisław Greiewicz
Toruń

Wielkie Gtrbary 19 tel. 853

Import Herbaty Palarnia kawy

Delikatesy i wina krajowe. 1583

ogłoszenie.
Jarmark na bydło, konie i świnie odbędzie się

w środę dnia 19 kwietnia 1933 r. na zbiegu ulic

Paderewskiego i Mickiewicza.

L, dz. I. 5756/33. 2171

Chełmża, dnia 14 kwietnia 1933 r.

MAGISTRATt

(—) Korsętkowski,
Burmistrz.

Spis zapowiedzi 198/33 II.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty

student politechniki Konstanty Zabłocki, zamieszkały
w Gdańsku, syn emerytowanego kapitana wojsk pol
skich Wacława Augustyna Zabłockiego i tegoż małżon
ki Marji z domu Vietinghoff, zamieszkałych w Ino
wrocławiu; 2. niezamężna Jolanta Gabryela Wilkoń-
ska, bee zawodu, eamieszkała w Poznaniu i Winiaw-
kach — Antoniny, powiat Leszno, córka byłego wła
ściciela ziemskiego Czesława Wilkońskiego i tegoż
małżonki Gabryeli z domu Taczanowskiej, zamiesz
kałych w Winiawkach Antoniny, powiecie leszczyń
skim, chcą zawrzeć związek małżeński.

O jakiejkolwiek przeszkodzie należy donieść niżej
podpisanemu urzędnikowi stanu cywilnego w przecią
gu 15 dni.

Obwieszczenie nastąpić winno w Poznaniu, Gdań
sku i Winiawkach - Antoniny, pow. Leszno,

Poznań, dnia 29 marca 1933 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego.
(—) Chybiński .

Dr^ewim
rite, cebulti gladioiiIdaljl

oraz wszelkie rośliny dekoracyjne
poleca

B. H0ZAKOWSICI, Toruń
Zakłady Ogrodnicze
przy ul, Wybickiego 71 /73 . 2015

Gdynia.
Nierychom o ś i i zebudowanlamir
jak willa, magazyny i garaże, położone w śród*
mieściu naprzeciwko dworca towarowego natych*
miast na korzystnych warunkach d o s p r i e -

dania, względnie w całości do wydsier.
lawienła. * 2163

Posesja nadaje się na wszelkiego rodzaju
przedsiębiorstwa handlowe względnie transpor*
towe i t. p. (Dotychczas przedsiębiorstwo budo*
wlane).

Oferty kierować do Fabryki Papy Dachowej
,,STAROGARD", Centrala w Gdyni, ul. 1 0 lutego.

Samochodysprzedamy
3 Fordy osobowe limuzyny, typu ,,rok 1929"
i 1 Buick osob. limuzyna. Oglądać od g. 8 do 15

codziennie Bydgoszcz, 3 MajaNr. 2o,a. Garaż Nr. 4

Oferty na piśmie w za lakowanej kopercie do dnia
1 Maja br, składać pod adresem

Franeusk-s -^olskle Two Kolejowe,
Bydgoszcz, Plac Wolności Nr. 1 pokój 5, III piętro,

z napisem samochody. 21 ro

Sprzedamy
Samochód Buick otwarty. Oglądać od g.
8— 15 codziennie Kościerzyna, Dworco
wa 15. Oferty nadsyłać pod adresem

Francusko-Polskie
T-wo Kolejowe

Bydgoszcz, Plac W olności Nr. 1

21u do dnia 1 maja 1933 r.

OGŁOSZENIE. ^

Dla oznaczenia wraku przed ujściem Wisły koło
Schiewenhorst e ostał wyłożony następujący enak.
morski:

1 zielona pława z dwoma zielonemi trójkątami,
wierzchołkami w górę, jako znakami szczytowemi; na
pis ,,Wrack".

Pława ta wyłożona jest mniejwięcej 300 m. na pół
noc od wraku, na głębokości 8,00 m. 185

Gdańsk, dnia 11. IV- 1933 r.

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

W rejestrze handlowym
1pisano firmę Składnica

skór Balcerowicz Brodnica
a jako jej właściciela kup
ca Czesław'a Balcerowicza
w Brodnicy. 2169

Brodnica, dnia 13
kwietnia 1933 r.

Sąd Grodzki.

Orogerja Perfumeria

I1NIYERSAŁ
Toruń, ul. Szeroka 1 7 , tet.
86. 1960

GospodynieI!
..SABA"

najlepsza farbka w płynie
wszędzie do nabycia. 1982

Stacja benzynowa
Standar*Nobel poleca naj?
taniej oleje i smatv, faćho*
wa obsługa. Automagazyń
Toiuń. Wielkie Garbary n ,

telefon 3 5. 2157

WycieczKi
autobusami

wykonuję pod dozon
szoferów mechaników y
kw'alifikowanych. Fin

Automagazyń Toruń, W':
kie Garbary u , telefon

2157

Firma
dobrze wprowadzona ze

sziabem agentów, obejmie
zastępstwo pokupnych ar*

tyku!ów . ,,Universat" Lwów

Mochnackiego 22 . 2176

Zgubiony
dowód osobisty o* nazwW
sko Abraham Skrzypce wy*
stawiony przez Magistrat
Włocławka unieważniam.

Limuzyna
lub kabriolet do 1 0 K. M.
w znakomitym sianie za na
tychmiastową zapłatą zamie
rza się kupić. Oferty pod
nr. 1750 do ekspedycji , Ga
z ety Gdańskiej'*, Gdańsk,
Kassubischer Markt 21, I.

1969

Kamienica
2 składy, dochód 90C0 rocz
nie. Cena 53000 złotych,
wpłata 25000 złotych sprze
dam. Pawski, Grudziądz.
Ogrodowa 2. 2133

Biblioteka
przy organizacji sj onistycz-
nej Grudziądz zawiadamia

zainteresowanych te wszel
kie p retensje z tytułu kaucji
należy składać pisemnie do
dnia 28 kwietnia 1933 r. Po

tym terminie kaucja prze
chodzi na rzecz bibljotekL
Komitet. 1372

KWIT ABONAMENTOWY.

Urrędu Pocztowego

Zamawiam niniejszem abonament *) na .,D ZIEŃ POMORSKI", ,,GAZETA MORSKA",
..DZTEN GRUDZIĄDZKI". ,,GAZETA GDAŃSKA", ,,DZIEŃ BYDGOSKI" n a m aj i czer
w iec 2933 r. i proszę należność — zl. 6 .78 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

MiejscowośćHMn . Poczta.

KWIT POCZTOWY
. Odbiór kwoty t h 6.78 tytułem prenumeraty *) ,,DZIEŃ POMORSKI*', , GAZETA

MORSKA'* ,,D ZIEŃ GRUDZIĄDZKI" . ,,GAZETA GDAŃSKA", ,,DZIEŃ BYDGOSKI", z a

m aj i czerwiec 1933 r. potwierdzam.

Niestosowne przekreślić,

KWIT ABONAMENTOWY.

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament *) na ,,DZIEŃ POMORSKI", ,,GAZETA MORSKA
,,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", ,,GAZETA GDAŃSKA". ,,DZIEŃ BYDGOSKI'* nm m ie siąc
maj 1933 r. i proszę należność — zł3,39 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowość- m Poczta.

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty z ł . 3 . 3 9 tytułem prenumeraty *) ,,DZIEŃ POMORSKI", ,,GAZETA"

MORSKA", ,,DZIEN GRUDZIĄDZKI", ,.GAZETA GDAŃSKA" , e,DZIEŃ BYDGOSKI", SB
mies.a4 maj 1933 r. potwierdzam.

-) Niestosowne przekreślić.
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Śport i Muliura ffi%yczna
Jlr. i*. Jiasz tygodniowySiodatetz ttoh

n-gft Pomorski bieg na przelał
o pabar przechodni ,,Dnia Pomorskiego"

naiiwleksza impreza sezonu lekkoa^lelpcznego
Drugi wielki pomorski drużynowy bieg na

przełaj o puhar przechodni ,-Dnia Pomorskie
go" będeie niewątpliwie jednem z najważniej
szych wydarzeń tegorocznego sezonu lekko
atletycznego. Zgłoszenia zawodników i drużyn
już upły w ają. Do chwili o'becnej otrzymaliśmy
już zgłoszenia i zawiadomienia szeregu klubów

sportowych e terenu OK. VIII.

Na ceoło zawodników należących do pomor

skiej ekstraklasy wysunął się obok zeszłorocz
nego zwycięzcy biegu Lucjana Hoheisela z

Bydgoszczy (,,Polonja") nowy as naszej bieżni

Henryk Jaroó e Policyjnego Klubu Sportow e
go m. Torunia. Jaroń uzyskał w biegach długo
dystansowych w czasie zawodów sportowych
p. p- fenomenalny wprost czas, zdobywając
w szystkie pierw sze miejsca.

Przy'gotowania do biegu są już w pełnym
toku-

Udział w biegu mogą brać zawodnicy z ca
łego terenu O. K. VIII,, którzy ukończyli 18 rok

życia. Bieg odbędzie się w klasyfikacji druży
nowej 1 jednostkowej.

W klasyfikacji drużynowej zwycięża druży
na (skład drużyny 5 zawodników), której trzej
pierwsi zaw odnicy osiągną najmniejszą ilość

punktów. Punktacja zawodników w biegu dru

żynowym odbywa się w następujący sposób:
zwycięzca otrzymuje punktów: 1, każdy zaś

następny o 1 punkt więcej. Dla zwycięzców
w biegu jednostkowym przeznaczone są trzy

burs dla wychowawców
na Koloniachletnichdla

nalodzicźu

Ministerstwo Opieki Społecznej wespół z

ministerstwem WR. i OP- oraz z Państwowym
Urzędem Wychowania Fizycznego organizuje
kurs dokształcający dla wychowawców na ko

lonjach letnich dla dzieci i młodzieży. Kurs

rozpocznie się 24 bm. i trwać będzie do 31 ma

ja br- Wykłady obejmujące wychowanie fizycz
ne i ogólne higjenę, zajęcia praktyczne itd. od

bywać się będą codziennie w godzinach wie-

ozornych- Podania o przyjęcie na kurs składać

n ależy w Ministerstwie Opieki Społecznej. —

Do podań należy załączyć życiorys oraz foto-

gTafję- Od kandydatów wymagane jest przygo
towanie pedagogiczne oraz praktyka na ko-

loajach.

Pierwszy w Polsce
wodny klub moiorowy

Odbyło się w Warszawie zebranie organiza
cyjne pierwszego w Polsce ,,Wodnego Klubu

Motorowego'*, na którem dokonano wyboru
tymczasowych władz i wytyczono zakres dzia

łalności nowego klubu-

Do głównych zadań statutowych klubu na

leży uprawianie i propagowanie sportu w od-

no-motorowego. Dla osiągnięcia swych celów

klub zamierza utrzymywać p rzystań na Wiśle,
urządzać kursy nawigacji, organizować zawo
dy sportowe, prowadzić warsztaty dla napra

wy i budowy łodzi, in'icjować długodystansowe
raidy i wycieczki itd.

wspaniałe nagrody pamiątkowe. W biegu dru

żynowym zwycięska drużyna otrzymuje puhar
przechodni ,,Dma". Następne dwie drużyny o-

trzymują żetony i dyplomy: w biegu jednostko
wym ponadto następnych 10 zawodników o-

trzymuje żetony i dyplomy, dalszych 10'dyplo
my.

Bieg odbędzie się w niedzielę dnia 14 maja
r b. o godz. 12,30. Start i meta przy Banku

Polskim.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem

Redakcji ,,Dnia Pomorskiego", Toruń, ul. Sze
roka 11, ,,Pomorski drużynowy bieg na prze
łaj”.

Strzeleckie i łucznicze
zawodu harcerskie

w Poznaniu
W dniach 18 - 20 bm. odbędą się w Pozna

nt'u sfczósłe harcerskie centralne zawody strze

lcckoTucznie ze, w których wezmą udział zwv

cięskie zespoły strzeleckie i łucznicze wszyst
kich chorąśw harcerek i harcerzy w liczbie

100 zawodnik ów-

Święta na boiskach
Polska rcnaisuie z Czcchosfowacra

w robolnlcigcii mistrzostwach europeiskśclt
Sosnowice, 18. 4, W niedzielę odbył się w

Sosnowcu pierwszy ma terenie Polski mecz o

ro'botnicze mistrzostwo europejskie . pomiędzy
robotniczemi reprezentacjami Polski i Gzecho

słowacji. Mimo ulewy zawody zgromądziły
przeszło 5000 widzów. Wiele osób przy-było z

Warszawy, Łodzi, Śląska i niektórych innych
ośrodków robotniczych. Przybyły również wy
cieczki zagraniczne. Obecni byli na zawodach

przedstawiciele władz. Po,za tem przybył kom

sul czechosłowacki w Katowicach p. Prohaska.

Mecz zakończył się wynikiem remisowym
1.1. Do przerwy wynik brzmiał 1:0 dla Czecbo

slowacji. Gra na wysokim poziomie. Rezultat

odpowiada przebiegowi, gry. N aogół Czesi gó
rowali z graniem i aspiracjami, Polacy nato
miast wykazali dużo ambicji i ofiarności, W

pierwszej połowie prowadzenie zdobywa dla

Czechosłowacji Ottasz. W drugiej połowie etro

ną atakującą są Polacy, ^Sramkę w 26 minucie

strzela Smosar-ski II. Sędzia Gyofry z Budape
sztu bardzo dobry,

W przedmeczu reprezentacja robotnicza ze

Śląska opolskiego rozegrała dwa mecze, trw a
jące po 45 minut z reprezentacjami robotni
czemi Będzina i Sosnowca, Z Będzinem goście
wygrali 3:1, a z Sosnowcem przegrali w iden
tycznym stosunku 1:3.

Zwycięstwo Warty nad IHS
Poznań 18. 4- W niedzielę Warta rozegrała

mecz z ŁKS, bijąc go 6.2. W arta miała przez

cały czas silną przewagę nad przeciwnikiem-
Łódź 18. 4. W Łodzi odibyl się w poniedzia

łek mecz towarzyski rewanżo'wy pomiędzy ŁKS

W artą poznańską.
Mecz przyniósł wynik rem'isowy 1:1 (0:0).

Bramkę dla ŁKS zdobył Król. dla W arty Szerf

ke, II- W arta była drużyną lepszą, nic umiała

jednak swojej przewa'gi wykorzystać cyfrowo-

Czeska drużyna w Krakowie.

Kraków 18- 4- Praska drużyna DFE. roze
grała w czasie ubiegłych świąt diwa meoze w

Krakowie z drużynami ligowemi, odnosząc dwa

zwycięstwa. W niedzielę DFE pokonała Wisłę
4:1 (3.0). Przez cały czas zawodów padał ule
wny deszcz. Skorzystali na tem goście, którzy
umieli się lepiej dostosować do ciężkich w a
runków terenowych i atmosferycznych-

W poniedziałek goście pokonali Cracovię
3:1 (0:0). Cracovia grała bardzo ładnie a przez

pierwszą połowę miała wyraźną przewagę, któ

rej nie umiała wykorzystać cyfrowo.

Lwów. 18. 4. We Lwowie ,,Ukraina'* niespo
dzianie pokonała ligową Pogoń 2.0 (2:0).

W drugim dniu miejscową derby Pogoń —

Czarni zakończyły się wyn'ikiem remisowym 1:1

do przerwy 0:1 dla Czarnych.
W Katowicach Wisła krakowska pozostając

w osłabionym składzie, przegrała z drużyną
IFC 5:2 (3:1).

,,Gedanja"
pokonała ,,Warszawiankę".

Warszawa, 18. 4. Przez oba dni świąt bawi
ła w Warszawie polska drużyna ligowa z

Gdańska ,,Gedan,a".
Rozegrała ona dwa mecze z miejscowemi

drużynami ligowemi, odnosząc jedno zwycię
stwo i ponosząc jedną klęskę. Pierwszego dnia

przeciwnikiem Gdańszczan była Warszawian
ka. Mecz zakończył się niespodziewanem Wy
sokiem zwycięstwem ,,Gedanji” w stosunku

5:2 (2:0). G ra była żywa. zajmująca i na dość

wysokim poziomie.
W drugim dniu ,,Gedanja" zmęczona me

czem niedzielnym przegrała z Legją w stoeun

ku 2:4 (2:3). Gra żywa z lekką p-rzewagą dru
żyny warszawskiej.

MPolonia" warszawska zwnctęża
w stosunku ó:0

W pierwsze święto odbył się w Grudziądzu
na boisku ,,01impji" mecz towarzyski w piłkę
nożną pomiędzy Warszawską ,,Polonją" a ,,0 -

limpją" Grudziądz.

Zawody zakończyły się zwycięstwem ,,Polo-

nji" w stosunku 6:0.

,,Polonja" przyjechała w rezerwowym skła

dzie, jedynie Seichter był z pierwszej druży
ny. Goście pokazali piękną i dawno niewi
dzianą w Grudziądzu grę. Najlepszymi gracza
mi ,,Polonji" byli przedewszystkiem Seichter,
który wprost żonglował piłką, oraz Biedrzyc
ki, w napadzie i obaj obrońcy Sośnica i Pigłow
ski.

,,01impja" przeciw stawiła swój najsilniejszy
skład przeważnie z młodych bardzo ambitnych
graczy. Specjalnie wyróżnił się obrońca ,,Olim
pii" Nawrocki, jak również Olszewski, który
nawet takiemu Seichterowi potrafił niejedno
krotnie piłkę odebrać.

,,01impja dobrze się spisała.

1*9!ętizynarodowe zawo
dy hippiczne w Nicei
Nicea, 18. 4. (PAT). Rozpoczęły się tu

międzynarodowe zawody hippiczne przy udzia
le zawodników 8 państw. Polska reprezento
wana jest przez 5 oficerów.

Pierwszego dnia rozegrano trzy konkursy,
W konkursie pierwszym o nagrodę międzyna
rodowych zawodów wojskowych czwarte miej
sce zajął Królikiewicz. W konkursie drugim
Polacy nie wzięli udziału. W trzecim o nagro
dę wielkich hoteli pierwszą, nagrodę wygrał
Włoch. Por. Kuciński zdobył wstęgę honoro
wą.

W drugim dniu zawodów rozegrano kon
kurs o przechodni puhar księżnej d'Aosta.

Pierwsze miejsce zajął jeździec hiszpański.
Kulesza zdobył trzeci% nagrodę, Szosland

otrzymał 9-tą, Królikiewicz wstęgę honorową,
Kuciński wstęgę zwykłą..

W ćrzecitn dniu zawodów odbyły się kon
kursy skoków- Pierwsze miejsce zajął poraź
pierwszy Francuz porucznik Bizard. Pierwszy
z Polaków Królikiewicz zdobył ósmą nagrodę.

Skład drużyn przedstawia sią następująco:
,,Polonja": WeM, Sośnica, Figłowski, W ró

bel, Pałwetkiewicz, Odrowąż, Puchniarz, Ka
rolak, Seichter, Bojarski i Biedrzycki.

,,01impja"; Pilcek, Preiss, Nawrocki, Olszew

ski, Dudkowski Czapiewski, M artyński, Szarn-

ke, Jarzyński, Szydłowski i Bayer.
Po gwizdku sędziego ,,Polonja" odrazu bie

rze inicjatywę w swoje ręce i już w 4 minucie

pada pierwsza bramka dla gości.
,,OHmpja" zdobywa się na wspaniały zryw

i jest stale do końca pierwszej połowy na po
lu gości.

W drugiej połowie meczu szczęście sprzyja
nadal Warszawiakom, którzy korzystając z do

godniejszych warunków (grają z wiatrem), zdo

bywają dalsze bramki, z których po dwie strze

liii Seichter i Biedrzycki, o raz po jednej Puch

niarz i Odrowąż. ,,01impja” w drugiei połowie
gry wogóle nie dochodzi do głosu, marnując nie

jedną piękną pozycję. Dzięki Nawrockiemu.

Niespodziewane
zwycięstwo Willmana

Warszawa, 18. 4. Na kortach Legji odbyły
się w poniedziałek pierwsze w sezonie Łrenin

gowe spotkania tenisowe. Przyniosły one wiel

ką niespodziankę w postaci zwycięstwa Witt-

mana nad mistrzem polskim Hebdą po 4-seto-

wej walce. Hebda był wyraźnie niedyspono
wany i spotkanie przegrał w stosunku 2:6, 6:1,
5:7, 2:6- W grze podwójnej para H ebda-Tło-

czyński pokonała parę Stolarow Jerzy-Witt. -

man 4:6, 8:6, 6:3.

Poznań 18. 4- Tenisowy mecz pokazowy po
między Ttoozyńskim a Warmińskim zakończył
się zwycięstwem Tłoczyńskiego 9:7 6:4 6:2-

Polski zapalnik wy
różni! się w Znrychn
Zurych. W Zurychu zakończył *ię tu m e j

zapaśników zawodo'wych. Brał w nim udział

mistrz Polski w wadze średniej, Wacław Ba-

durski, zajmując jedno z czołowych miejsc w

turnieju mimo Ło, iż wszyscy przeciwmcy prze

wyższali go wagą. Prasa sportowa poświęciła
Baduńskiemu wiele pochlebnych wzmianek -

podkreślając wspaniałą technikę i walkę fair.

Zawody zapaśnicze
o mistrzostwo Polski
Poznań, 18. 4. W Poznaniu rozpoczęły się

zawody zapaśnicze i z podnoszeniem ciężarów
o mistrzostwo Polski. Do zawodów stawiło aię
około 160 zapaśników. Dotychczas odbyły się
rozgrywki wstępne i półfinałowe. Finały jesz
cze trw ają.

l*9ecz bokserski
o mistrzostwo Europy

Budapeszt, 18. 4- W m e c zu bokserskim o

mistrzostwo Europy środkowej Węgry poko
nały Czechosłowację 12:4.

który dzielnie i zaciekle bronił bramkę, klęska
nie była zbyt yielką.

,,Ołimpja" wprawdzie przegrała, ale prze
grała honorowo pokazując piękną grę, a przy
tem nabierając większej rutyny i techniki.

Sędiziował dobrze o. chorąży Cichaczewski.
J. B-oki.

,,GopIanjV* Inowrocław — ,,W isła
Tczew 2:0.

Wczoraj odbył się w Grudziądzu mecz potni';
dzy ,,Goplanją" z Inowrocławia i ,,Wisłą" a

'Tczewa o wejście do klaay A.

Wynik 2:0 na korzyść ,,GopIanji”.

- A'j,gżenia: wiersz milim. na stronę7-Iamowej . .0,20zl

wfeirtEr^^tsołt-wt.kScie-: ::::*ŁSgz,
52 ifllowenfa sądowe i urzędowe w drobnym składzie 257* drożej.
3? iłowo 15 ar. p S'rwsze tłowo podwójnie.
Sf f.^kuiaCYCh pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
9 skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsce 20Xnadwyżki
V 'dlZlu " wi.rsze -W - - *tronie^7-tainpwej. . . . . . 15 fan.

Lorbaazs s,0W?Ti*"i'u^ a*ażnośćt r'abat 'upada." Ża terminowy druk

administracja nia odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Torunia. Mickiewicza 3
Hea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6.

Redaktor odpowiedzialny za sp ra wy W'. M. Gdańska Wilhelm Grtmsmann,
Gdańsk, Kassubtscber Markt 21, I. p.

Redaktor odopwieaz. nu Gdynią Wiktor Mteintkow Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak,

Inowrocław, plac Kasprowicza 4a,
Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józei Stanach. Grudziądz, Rynek tO/Il.

Za ogłoszenia odpowiada admizistracta
Wyda w n ic tw o ; ^Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Mc;ska",

,,Dzień Grudziądzki" -*D*ień Kujawski"
Nakładem i czcionkami Rctr.or:,j-:aj Drukarni RaKucze/ S. A,

Vf-

sament miesięczny wynosi

. .SS edycji miejscowych agencjach , .... ..... . . 3- t!

i odnoszeniem do domu w Toruniu . . 3.40 zl

przez pocztę z odnoszeniom . . . t *
. . 3.36 *ł

pod opaską . .... T' .*. 4.50 st

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopce . . . . .. 2.30t-ri

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranice,4 gd . , 7 .

- gd
W razie wypadków, spowodowanych silą wyiszą (np. przeszkody w z*,
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za Ric.dostarcz.alo plamo


